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P°r Czarnogóry z T urcya, który był 

p t  ofogiem  do wojfly wschodniej, będzie jak 
Sl|  zdaje jej epilogiem ; rodzi się bowiem 

asnie zajście między tymi dwoma odwie- 
C.Znymi wrogami, mogące się rozwinąć w z a -  
c,? 4  walkę, jeżeli wielkie mocarstwa nie wy­
stęp y  rozjemczo i całej sprawy lei nie za­
łatwią, jak to uczyniła Austrya w 1853  r.

Drobny lecz dzielny lud słowiański, Czar- 
nagorcy, zd o ła ł wprawdzie obronie i utrzy­
mać w wiekowych bojach z Turcyą sw ą wiarę 
i niezależność; ale ustępując przed przewa­
żnymi siłam i, cofnął się w dzikie, skaliste 
| ja łow e góry, które jakkolwiek zasłon iły  
jego niepodległość, niedostarcząją mu jednak­
że dostatecznego do wyżywienia chleba. D a­
wniej posiadali Czarnogórcy żyzne dokoła 
gór okolice; dzisiaj zamknięci na jałowych 
sk a łach , muszą albo żywność z zagranicy 
sprowadzać, albo wyprawy dla jej zdobycia 
przedsiębrać, z czego wynikają ciągle zaj­
ścia z sąsiadami. k siążę  Daniło widząc to 
smutne położenie ludu, który mu zarząd 
kraju powierzył,— w y s ła ł przed dwoma mie­
siącami posłów do Austryi, Francyi, Prus 
’ Rosyi przedstawiając ten nienaturalny stan
/ / Drunmi A ni IrtAHukr mnorro olh/i V ffintillCzarnogórców, którzy muszą albo z głodu  

umierać, albo wyprawiać się po łupy i zdo­
bycz, i żądał ażeby kilka zyznych powia­
tów jakie należały do Czarnogóry za Iw a- 
ua Czarnowicza, przyłączono znów do niej 
1 przywrócono jej dawne granice. Mianowi- 

upominał się o nadmorski powiat A nti- 
vvari wraz z portem tego nazwiska, ukazu-
*' ^^“ '© czn o śc  b y  C z a r n o g ó r a  d o ty k a n a  

S z e r z e j  do morza i miała tym sposobem za­
bezpieczony dowóz.

Czy poselstwa te jaki skutek osiągły?  
czy książę Daniło mniemał, że mocarstwa 
prędzej zatwierdzą czyn spełniony, czy na­
wet otrzymał jakiekolwiek do tego zachęce­
nie— niewierny. To tylko wiadomo, że w cza­
sie przedstawień jakie czynili wysłannicy 
księcia Czarnogóry w stolicach czterech wiel­
kich mocarstw i podczas gdy konsul fran- 
cuski znajdował się w Cetynii w najlepszem 
* księciem Daniło porozumieniu,— nagle kil- 
kotysięczny oddział zbrojnych Czarnogór- 
° j 'v pod rozkazami Marko Petrowicza bra- 
ta księcia D aniła, i na rozkaz tegoż księ- 
c'a, przedsiębierze wyprawę przeciw powia­
towi K uczy. Do posiadania tego powiatu 
°bie strony, Turcya i Czarnogóra, roszczą 
sobie oddawna prawa, a Kuczyńcy korzy­
stając z tego, byli prawie niepodlegli p ła­

cąc czasami to jednej, to drugiej stronie po­
datki. Obecnie uznawali w ładzę Turcyi a 
zachęceni przez paszę Skadaru, odmówili 
Czarnogórze posłuszeństwa i podatków. Mie­
szkańcy powiatu Kuczy są Serbami; w y­
znają po większej części wiarę grecko-chrze- 
ściańską, mówią czyściej serbskiem narze­
czem niż Czarnogórcy, do których znów zbli­
żają się góralskim strojem.

Kuczyńcy dowiedziawszy się o wyprawie 
Czarnogórców, posyłają o pomoc do paszy 
Skadaru, a równocześnie sami w kilkuset 
zbrojnych zastępują drogę Czarnogórcom 
w umocnionych wąwozach stanowiących bra­
mę do ich powiatu, w pobliżu ruin staroży­
tnej Dioklei. Pasza zamiast posi fków, posyła  
tylko do Carogrodu raport o wyprawie Czar­
nogórców. Tymczasem zacięta walka przy 
gruzach Dioklei trwa dwa dni przez 10  i 11 
lipca; Czarnogórcy uderzają kilkukrotnie na 
szańce, kilkokrotnie odpierają ich K uczyń­
cy; nakoniec otoczeni przeważnymi siłami, 
nieotrzymując żadnych posiłków od paszy 
Skadaru, ulegają zawziętemu atakowi Czar­
nogórców, i częścią polegli, częścią schronili 
się z bronią w ręku do Albanii, a krwią i 
oporem rozdrażnieni Czarnogórcy spustoszyli 
cały  powiat mieczem i ogniem, paląc domy 
i wycinając ludność po wioskach, a w osta­
tecznym wypadku opanowali krainę, do któ­
rej Turcy roszczą sobie prawo i rozciągają 
opiekę.

Czyn został spełniony: jeden z powiatów
0 które przez posłów upomina się książę 
Daniło, przyłączono faktycznie do Czarno­
góry. C z y  w ielk ie m ocarstw a potw ierdzą to
1 uznają za czyn spełniony, fait accornplie, 
pochwalany jak się zdaje przez konsula 
francuskiego bawiącego w Cetynii ?— trudno 
przewidzieć. Turcya jednak niezamyśla by­
najmniej przystać na to zajęcie K uczy i od­
stąpić od swych pretenśyj. A  chociaż pasza 
Skadaru przypatrywał się obojętnie i bez­
czynnie wyprawie Czarnogórców, walce ich 
z Kuezyńcami, i krwawemu zagarnięciu nie­
szczęśliwego powiatu, jednak wypadek ten 
oburzył bardzo Ottomanów a dzisiaj wojska 
tureckie gromadzą się w Hercegowinie i B o-  
śnii na granicach Czarnogóry, a niektóre puł­
ki ciągną z Bołgaryi do Albanii. Utrzymu­
ją nawet, iż Oiner pasza mianowany będzie 
przez sułtana dowódzcą wojsk przeciw Czar­
nogórze zbieranych. W iadomość ta może 
być prawdziwą. Przypominamy sobie bowiem, 
iż głównym powodem dawniejszego sporu 
Czarnogórcy z Turcyą, który był prologiem

dało np. zamknięciem przez towarzystwo na miejscu, 
to dyfereneya zbora afc wielka w 3 miesiącach być 
może, że towarzystwo musiałoby koniecznie upaść, bo 
jego celem niebylaby korzyść z cen podniesionych, a 
jego następstwem strata z cen zniżonych. Lecz żebyśmy 
mieli bank eskontowy zastosowany do naszych mąjąt- 
ków, np. 10°/0 naszeyo majątku realnego, przez s ę ­
dziów przysięgłych czyli juries bankowych oszacowa­
nego, na podstawie funduszów miejscowych, z hipote­
ką porównanych, i łatwość w ich podniesieniu, z su ­
rowością prawa choćby największą wtedy, Dy i jsmy 
gospodarzami może niedługo równającymi się pierwszym 
w Europie, bo nie brak nam wiedzy, nie brak cuęci, 
ale tylko brak pieniędzy!!

Bank hipoteczny w Wiedniu, jakąż nam da korzyść 
jeźli mamy w Wiedniu szukać pieniędzy na hipoteki 
które riam oczyszcza indemnizacya, czy nie latwiąj nam 
szukać jej w naszym banku towarzystwa kredytowego, 
czy nie łatwiej plącąc 5°/0 amortyzować kapitał, czy 
płacąc 5°/0 nie amortyzować i czekać aż nam go wy­
powie bank kredytowy. I jeden i drugi daje papiery, 
nie gotowiznę. Są to dwa instytuta sobie podubne, 
z tą różnicą, że nasz choć dawny lepszy.

JW . Prezydent Galicyi zachodniej hr. Clam Martinitz, 
objeżdżając nasz cyrkuł, wchodził w szczegóły admi- 
nistracyi. Żałowaliśmy tylko, że tak na krótko wprzód 
byliśmy zawiadomieni o jego przybyciu, i że z tego 
powodu niemogliśmy przyjąć u siebie tak jakbyśmy

*  W a d o w sk ie g o  26 lipca. | E  tep0 tak J"* pnwszechnie wysoko cenionego 
W przeszłej korespondencyi mojej żaliłem się na pro-1 żniw a na wielki rozmiar u nas się dokonują, zboże

był m0Że Pl""  *  “ P - t ż J o
to termin prekluzyjny propi latorski. Teraz żalić się bę­
dę na siana. W zeszłym roku wykręcałem się sianem, 
bo go dużo było; wojsko go konsumowało, żydki ku­
powały; tego roku s ia ta  tak mało, że nie biedzie, ale 
się koniom nie wykręcę, bo łąki co dawały 20, dały 
4 fury; ale co gorsza, to jeźli kiedy, to w tym roku 
lękać się można pomoru na bydło, bo pasza spoży­
wana z kurzem, pewno mu płuca uszkodzi. Na to nie­
ma tak jak na kuęgosusz lekarstwa, i gorzej bę­
dzie jak z propinacyą. Teraz mówią, *e w górach 
tak wyschły trawy, że za bezcen bydło zbyw ąją, bo

wojny wschodniej, pierwszą przyczyną w y­
prawy Omera paszy przeciw Czarnogórze 
w 1852  i w 1 8 5 3  roku, £w której to w y­
prawie wódz teu pierwszy raz za s ły n ą ł)  
b y ł napad kilkudziesięciu Czarnogórców na 
wioskę turecką Zabliak, wykonany bez wie­
dzy i rozkazu rządu czarnogórskiego. N ie­
widomy więc nic dziwnego, aby zbrojne 
najście wojska czarnogórskiego na powiat 
będący pod opieką Turcyi i wcielenie tego 
powiatu do Czarnogóry, w yw oła ło  podobną 
wyprawę Omera paszy; lubo przy obecnem 
osłabieniu Turcyi i oburzeniu ludności s ło ­
wiańskiej, wyprawa taka sprowadzić by mo­
g ła  groźne następstwa.

Mniemamy, że mocarstwa europejskie w da- 
dzą się v tę sprawę, zapobiegną przelewo­
wi krwi, niebezpiecznym skutkom dla Tur­
cyi z, rozszerzenia się tej walki, że wnijdą 
nakoniec w trudne położenie Czarnogórców  
i będą się starały temu zaradzić.

K o re sp o n d e n c ja  Czasu.
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c h o T n i ! S 0n8nJ U! źe c. k. Tow arzystw o leśnicze za. 
raz w ro t  i  e Pr« z  sam e tylko zgromadzenia się
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może w « „  , atecznie swćj czynności rozwinąć me-

radca'leśniczy T hMnowny preies Tow*r iys tw a’ f  f
k reU rza , r c f L nJ ,erio t’ PrzV Pomocy wiceprezesa i« e -

resztę czl.mkóJ V  wodowych ’ aby racZi £ i hv 
każdy oznaczył n J ^ 8rzy8twa turenri*!' w kt0„J^każdy oznaczył Dr7V 7 ar2ystwa tureR<1^  w “  7
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w s  l a t
0  i m .

2) r . t k, r j -  - »
3) albo w końcu do innych rzeczy należacvrb do mu­

zeum leśniczego, jako to : y qcy
a j  książki i rozprawy z nowszej j dawniejszćj lite­

ratury lesmczej, lub mającćj z nią zwia2 ek
b) modele narzędzi leśniczych i narzędzia sam e, o- 

becnie lub też dawniąj w leśnictwie używane i

próbowane, tudzież modele i narzędzia do prac, 
choć nie wprost leśniczych, to leśnictwu potrze­
bnych ,

zbiór sekretów ic) narzędzia łowieckie i ptasznicze, zbiór se 
przepisów odnoszących się do tąj sztuki,

d) nasiona i wzory drzew leśnych w każdym stanie 
z  wyrażeniem ile możności dokładnem, jeżeli nie 
miejscowości, to okolicy, z której pochodzą,

t) zbiór zwierząt, a szczególnie owadow pożytecznych 
lub szkodliwych w leśnictwie, 

f )  w końcu osobliwości i przedmioty znajdują >ą 
w naturze w kraju naszym. , ■ ,.

Pojedyncze egzemplarze tych ostatnich przedmiotów, 
są osobliwie dla osób niezajmującyeh sio •ia u ią , juar- 
dzo małej wartości, w zbiorze przeciwnie je ^  
drobnostka ważną do uzupełnienia całości, 
żadna rzecz zdatna do zbioru niepowiiwa nyc iea- 
ko cenioną przez właściciela je j , gdy ją  dw' f '  ‘ ;  n 
słać chce towarzystwu. Celem zbioru jest J J 
brąz stanu naszego leśnictwa, jego przeszłości, R a ­
źniejszego stanu zmian i rozwoju w różnych r 
i pod wpływem różnych teoryj. ,

Jak w ogóle zawiązanie wspomnionego Towar y 
i organizacyę j r g0 zawdzięczamy sranownemu Prezes:’; 
w i. tak i w tej odezwie maluje się wielka^ s^ rar'n„ v_ 
o dobro leśnictwa krajowego i użyteczność Iow  y 
stwa zawiązanego ku jego pomocy. Coroczne wyc 
czki w lasy będące w pobliżu miejsca, w ktorem oa- 
bywa się ogólne zgromadzenie, dają sposobnosc 
naocznych spostrzeżeń, mianowicie co do rezultatów

bardzo piękne.

R S c r l l n  29  lipca. 
j* 0 konferencyach Związku ctlneeo odbywających 

się w Eisenach mało co słychać. Zajmowano s<ę do­
tąd głównie obrachunkami i formalnościami. Przyjęto 
ugodę zawartą z wolnem miastem Bremą, przez którą 
uregulowane zostały stosunki przewozowe handlu państw 
Związku celnego z zagranicą. Ugoda ta ma być wkró­
tce ogłoszoną. Brema będzie dotąd nbjako poit*m han­
dlowym Zollvereinu; z czasem gdy taryfa celna wię-

t ó W  brak już ta pr y . W  " S S S  T S !

patrzył, tego wypadku me będzie. Chodnjąc trawy i dzielny handel, przez który wiecej znajome i ooważane

T S S ,  ‘“ ro™ r  •* »  W  L m « ,
R i S l  w  a S  1 * niedostatek paszy zagraża, niemieckie. Handel ten jest dotąd źródłem ich bogactwa

b y ^ ? yu £  za m w a d z ?  L w a Z ? ’ e2y ^  ^ - j ^ z y ł ą c ^ j ą c  się do z i ią z k u  Jelnego m .a L  Ł  
połączone wzajemnej assekuraevi hvrił*Ŵ »kZ’ T  tyckie wiclz,ł? że nieby na tej zmianie nie zyskały, że
l e S  ?mCir e P0ni0styhy wielki u sz tzerbek, z miast wol­
eliby w stosunku do posiadanego rogatego bydła" Me- 2* ^
dy dopiero, kiedyby tego bvła potrzeba, ale byłby spo- sadv wólneśo ąp' 8 Y Z
knjny że mu zaraza nie nadw eręż mienia. Opłata są- Wtćdy i M e Ł Ł i a  w nn T h 20 W
dzę t"k byłaby mała, żeby jej pewno nikt nie uczuł, nie bidzie sie wzbraniała nni R p ?*niR
Są świat! ziomkowie moi, są dobrzy gospodarze, mo- vereinu i  Bremą będzp proba^korzviri’ j 
Ze t, ? .. mfyf  podziel1 zdanie ' wypracuje do reszty. na podstawie dzisiejszych stosunków Połączenia się

r ad0m°’ trzema głównie kwestyami zaj- 
na ioi« Duferencye w Eisenach: kwestyą zniżenia cła 

P°P*er* jł  Prusy; kwestyą zniżenia cła 
. . . i ,  . e’ za ^ o rą  przemawia Saksonia; i kwestyą 
P yzszenia cła na tytoń, którą wnosi B.iwarya. Z tych 

*6 pierwsze, popierane głosem powszechnym, będą 
zapewne stosownie do wskazanej przez doświadczeń e po­
trzeby załatwione; ostatnia, kwestyą tytoń u, zawielM 
jeszcze ma przeciw sobie opozycyą, aby już tą razą

Korespondent, niewiem czy kolega z nad Dniestru, 
widzi możność banku wzajemnego, do zapewnienia ce­
ny zboża. Jest to myśl trafiająca do przekonania każ­
dego loiczncgo gospodarza; lecz zarazem niemoźebna, 
bo zbytby wielkich nakładów potrzebowała, albo zbyt 
wiele juk dla ludzi, dobrej wiary, bo albo przewiezie­
nia zboża do spichlerza towarzystwa, któryby przecież 
nie mógł być tak blisko jeden drugiego, albo zostawie­
nia na gruncie; lecz choćby tę przyczynę usunąć się

1 tej uprawy i skutków tego lub owego sposobu u 
zytkowania lasów. Czas niezmiernie krótki, który po­
święcony być może podobnej wycieczce, jakkolwiek 
przez mą bardzo pożytecznie użyty, niewysterczn prze­
cież do bliższego poznania i zbadania jakiejkolwiek kwe- 
J 1 ra'W o w ć j. Celem ogólnych zgromadzeń jest roz- 
J Ia w,®ks.zycb » gotowych, bo na poprzedniem zgro- 
"  ? T  JUi nbranych kwestyj. Rocznik Towarzystwa 
nnob, • ZącI  ra i w rok w jednym tomie niemoże także 
ni* ,U.T  ro*bioru kwestyj mniejszych i bieżących,

* orS8nem właściwym do ułatwienia spraw To- 
zafómSiT H Ra8tr6CZRjących się w ciągu roku. Odezwa 
ich d , „o° u do oferentów obwodowych zachęcąjąca
i dn n«„fBrSnia UwaR tycz!»cych 8i° leśnictwa krajowego 
biór ęczenia kwestyj zasługujących na bliższy roz- 
liwnini CZa8le ,°8ÓIneg0  zgromadzenia jest wyrazem gor- 
stwn f prezydującego w zbadaniu potrzeb Towarzy- 

j  . prezentującego nasze leśnictwo.
c z l o n t i L ^ ożywienia stosunku między Komitetem a 
refer.ni/i ‘ owarzystwa bardzo pożądana jest pomoc 
ich „ 1 ° W °bwodowych, to tóm więcćj zasługuje na 
w swć- l  zachecenie ze strony Komitetu do zbierania 
nv o d  .okol*cy wszystkiego, czem ktokolwiek staran- 
do , . ! •  krąjowego leśnictwa, przyczynić się zechce 
*bioru rZ° n^  bihlioteki Tow#rzy8twa i do leśniczego

Tnu*Z zbioru '  stosownej biblioteki nie ma właściwie 
m arzystwo żadnego stałego punktu skupieni*, 
Di,;.b° awy naukowej, a w najlepszym r**ie_?a « 1 
KdJ® na nazwę połączenia dobrych chęci, repr*af

i nych raz w rok przez ogólne zgromadzenie. Bez zbio­
ru biblioteki nie może mieć Towarzystwo z n a c z e n ia  
rzeczywistego, samoistnego stowarzyszenia się. W'ra®® 
przvjseia kiedyś do skutku osobnej szkoły ieśniczei lub 
dodanej do szkoły rolnicząj, byłoby trudno “P<̂ aiy<‘J a 
w jednćj chwili w stosowne muzeum i bibliotekę, 
których podobna szkoła dobrze istnieć nie mote.. on 
rzeczy, do których orirazu przyjść nie łat« o- uż 
przeto zbierać zanim nastąpi gwałtowna p̂  ^  
cia ich do jakiejkolwiek P°ro?cyvrh S zczeg ó le  leśni- 
ze me mamy ni dzieł o b e jn u M ^ 1adeieh Połujańskie- 
c Galicyi na wzor znakomrt'-g nje roam 
?o o law et K r i t a W  J T  r o L ó j  
coby wyrażało sten trafem , przeto nazwać

2 $ lom *  ' " nic" 8” 1 b,“ °-
‘^Diieki'wszechstronnym staraniom czcigodnego pre.

uzięki w«zc a zostH[ wezwany do opisani* 
ma tego Towarzy . . h , . • opisania

stanty Z" a: i e Jak techno-stamy .......  *-ojnK tecnno-
logi« lesnadfl° S  S Z  \ Z08Wa przfz RZ«n°-
w ^ g j  :  z : r  XoStm e i,te-
rn l i  S r n r a c l ,  \ i d W  Aftłach sw oich’ b«dź w,a*
nrrnnvch którzy » ’« i  pracami innych naszych
przez niego z a n e łn u ^  8 °  natchn'enia lub wezwani 
raturze naszej. Z" aezn!‘ Pr6™S w "owszej Jite-

(D. D.j
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m o g ła  b y ć  ro z s trz y g n ię to . P ru sy  s ą  z a  p o d w y ższen iem  
c ła , i o p in ią  sw o ję  u m o ty w o w a ły  w  m em o ry a le  p rzed ­
ło żo n y m  pełnom ocn ikom  Z w ią z k u . A le p a ń s tw a  daw niej­
sz e g o  Steuervereinu p rz ec iw n ą  m a ją  o p in ią , i w  s a ­
m ych  P ru s ie c h  nie ty lko  p o m ięd z y  fab rykan tam i, lecz i 
u  p u b liczn o śc i p rz y z w y c za jo n e j do  palen ia tan ich  sy g a r  
i ty to n iu  j u ż  to  k ra jo w eg o  j u ż  im p o rtow anego , w ie lk a  
p rz ec iw k o  rzeczo n em u  p ro je k to w i o b jaw ia  s ię  o p o zy c y a . 
M ów iono  n a w e t, ż e  A m ery k a  u ż y je  p rzeciw  Zollverei- 
nowi rep resa lij, je ż e li  c ło  n a  w p ro w ad zo n y  ty to ń  będz ie  
p o d w y ższ o n e . W ia d o m o ść  tg p rzeciw nicy  tem  z b ija ją , 
ż e  A nglia  i F ra n c y a  daleko w ię k szem  c łem  o b ło ż y ły  
ty to ń  p rz y w o z o w y , a  A m eryka n ie  u c ie k ła  s ię  p rze to  
n rz p riw  n im  do  rep resalij. W sz a k ż e  fa jk a  to  n ie  m a ta  
n o te ^ a  w  N iem czech. Z m o n o p o liz o w a ć  j ą ,  j a k  08JP rzod 
ra d z o n o , n ie  u da łoby  s i ę ;  a le  po d a tk iem  o b ło ż y ć , na 
p o c z ą te k  u m ia rk o w an y m , p o tem  s to p n io w o  z w ię k sz a ją ­
cym  s ię , to  s ię  pow iedz ie . G dyby  ty lk o  n a  m iejsce ta ­
k iego  po d a tk u  zn ie s io n o  in n y  j a k u  w ięcej uciąż liw y . 
Ale to  je s t  p łonne  ż ą d an ie . N o w y  s .ę  na  oźy, s ta ry  p o ­
zo stan ie . T o  d o ty c h c z a s  z w y 1kfa W ®  koleJ- .

O u ła tw ie n iu  s t o s u n k ó w  h an d low ych  pom ięd zy  P r u ­
sam i a  K ró le s tw e m  P o w i e m  i R o sy ą  m e s tra c o n o  tu
jeszcze nadziei. Pruskl kazat, nan,owo st(f ; nkl
te rozważyć i szczegotowo rozjaśnić jak  powstały i 
jakie zmiany przechodziły. Rezultat tej pracy, ztozony 
w osobnym memoryale wraz z uwagami i życzeniami 
rządu przesłano podobno rządowi rosyjskiemu do roz­
poznania. Czy z tego wywiążą się jakie układy, trudno 
wiedzieć. Od obecnych spodziewają się organa rządowe 
pomyślniejszego skutku.

K ról i k ró lo w a  m a ją  s ię  sp o tk a ć  z  C e sa rze m  a u s try a -  
ck im  w  T ep licach . P ie rw sz y  dz ień  p rz y sz łe g o  m ies iąca  
p rz e p ę d z ą  w  P illn itz , dn ia  n a s tę p n e g o  b ę d ą  z  pow ro tem  
w  P o tsd a m ie . K s ię s tw o  P ru s c y  ta k ż e  j u ż  o p u śc ili A n­
glią-, k s ią ż ę  z a trz y m a ł s ię  w  O sten d z ie  d la  u ż y w a n ia
k ąp ie l m o rsk ich , k s ię ż n a  u d a ła  s ię  do  ^ le“ c - 
w i K s ię c ia  P ru sk ie g o  to w a rz y s z y ć  b ęd z ie  w  p o d ro ży  Z MX ,  je n e ra ł  B o th  von  S e t.™ : e n » « .  B a „  
po w ró c i z a ra z  p o  k o ro n ac y i do B erlina , a b y  byc na
ś lu b ie  s io s try  sw o je j. ,

Umarł dnia 2 2  b. m. w majątku swoim pod Króle­
wcem były minister pruski Henryk Teodor Schoen, 
przeżywszy lat 85. Imię jego zapisane jest w dziejach 
Prus obok imion Steina i Hardenberga. Starość swoję 
przepędził w domowej zaciszy zdaleka od wypadków 
politycznych. Ostatnim jego głosem politycznym była 
broszura Wolier und woliin wydana bezimiennie w cza­
sie wydania patentu królewskiego w 184?' r. zwołują­
cego sejm stanów połączonych. Opinia publiczna uzna­
ła Schoena jej autorem. Schoen i Stein należą do lu­
dzi stanu, na których zasady powołują się dotąd wszy­
scy postępowi politycy pruscy. Dzisiejsze dążności me 
zawsze z zasadami temi idą w zgodzie, niektóre bar­
dzo daleko od nich odskoczyły.

W i e d e ń  30 lipca. W  dniu w czorajszym  J. C. K.
M ość w y j e c h a ł  z I.ax en b u rg a  do P ra g i, gdz ie  zab a ­
wiw szy dzień jeden  uda się do Teplic dla widzenia 
sie z królem pruskim , który rów nież wczoraj wy­
je ch a ł w tym celu z Marienbadu. W  Teplicach bawi
także obecnie hr. Persigny.

 Oestr. Volksfr. d o n o s i, żerpatent cesarski z dnia
17go stycznia 1850 r. dozwalający grzebania samo­
bójców  na cm entarzach, uw ażany je st na mocy a r­
tykułu  4 . 10, 34  i 35 konkordatu, za zniesiony. W e­
d ług  bowiem artykułów  pom ienionych, pozostaw io­
n e j  je s t do woli w ładzy duchownej urządzać pogrze­
by stosow nie do przepisów  ustawy kośc io ła ; w szy­
stkie pojedyncze przypadki tyczące się urządzeń ko­
śc ie lnych , a zatem i pogrzebów  pozostawione są do 
ocenienia w ładzy kościelnej: w szystkie spraw y ko­
ścio ła a tern samem i cm entarze, mają być zawiady­
wano w yłącznie na mocy nauki kościoła i przepisów  
Stolicy apost., w szystkie praw a daw niejsze, jeżeli 
sprzeciw iają się umowie konkordatow ej, mają być 
zniesione, a w m iejsce ich przepisy konkordatu obo­
wiązywać - inny, tak jakby prawo publiczne. A za­
tem w ładza kościelna orzekać będzie, czy samobój­
ca ma być grzebany na cm entarzu katolickim , czy 
po za jego  murami, czy ciało  je g o  ma być przez 
księdza pobłogosław ione, słow em  czy pogrzeb ma

się odprawić podług obrządku kościelnego. Da­
wniejsze rozporządzenia niemogą zatem wiązać by­
najmniej duchowieństwa. Aby wszakże duchowny 
m ógł osądzić czy istotnie umyślne samobójstwo do- 
konanem b y ło , i aby odpowiedzieć m ógł wymaga­
niom praw a kościelnego, które takich tylko samo­
bójców w yłącza , którzy ze  zdrowym  um ysłem  do­
puścili się zabójstwa na sobie , w ładze zażądają za­
w sze obdukcyi lekarskiej dla spraw dzenia istoty czy­
nu i orzeczenia czy samobójstwo było  um yślne, lub 
spowodowane brakiem  zdrow ych zm ysłów , a rezul­
tat dochodzenia udzielony będzie k siędzu , aby we­
dle tego sam o rz e k ł, ja k  dalece pogrzeb kościelny 
może być samobójcy odmówiony lub nie.

—  Prymas W ęgierski kardynał Scitow ski arcybi­
skup Granu (O strzychoń) wzywa okólnikiem ducho­
w ieństw o, aby się zjechało na pośw ięcenie katedry 
w G ran, które odbędzie się w d. 31 sierpnia z w iel­
ką uroczystością w obecności N. Pana.

— Losy lo teryi zahipotekowanej na dobrach hr. 
Kazimierza E sterhazego , pomimo w yciągnięcia m e; 
zostały w ypłacone ich posiadaczom. Z tego powodu 
redaktor Pressy p. Z ang , zaw ezw ał posiadaczy lo­
sów, o nadesłanie mu takowych w raz z 4 0 -k ra jca -  , 
rami od sztuki na koszt procesu i w ytoczył proces 
przeciw  hr. Esterhazem u w celu wystawienia na li-  J 
cytacyę dóbr je g o , aby uczynić zadość w arunkom ; 
przyjętym  przez niego przy zaciąganiu pożyczki m a- j 
jącej być spłacaną za pomocą losowania.

  Czytamy w Pest. L loyd  w liście z W iedn ia :
Gdy rząd Obojga Sycylii dawniej już zawiadomił 
gabinet tutejszy o odpowiedzi danej państwom za­
chodnim , obecnie rządy pomienione udzieliły  także 
tej odpowiedzi w odpisie. M ówią, że do tego  odpi­
su dołączone były  inne je s z c z e  następne ś w ia d ­
czenia, z których wykazuje s ię , że państwa zacho­
dnie nie myślą bynajmniej stanąć w połow ie drogi, 
lecz umawiać się będą względem tego co dalej czy­
nić wypadnie, aby zmusić Neapol do przyjęcia przed­
stawień uczynionych przez F rancyę i A nglię, a przez 
Austryę pochwalonych. Tutaj (w W iedniu) nie z j e ­
dnej przyczyny panuje niezadowolenie ze skutku ko- 
respondencyi dyplomatycznój między Neapolem a 
państwami zachodniemi i zamierzono raz jeszcze 
starać się  o przyw iedzenie porozumienia do skutku. 
W  tym celu w ysłaną będzie do Neapolu nota wy­
kazująca tamecznemu rządowi konieczność w iększe­
go poddania s:ę żądaniom zachodu i zapew niająca, 
że Neapol niemoże liczyć na w sparcie w tej m ierze 
ze sirony Austryi. W  kwestyi g re c k ie j, dzięki po­
średnictwu A ustry i, miało przyjść do zbliżenia się 
dw oru ateńskiego z zachodem , k tóre zapowiada zu­
pełne pojednanie. . , .

—  Dyplomatyczne personale poselstwa rosy jsk ie­
go w W iedniu uledz ma zupełnej zmianie. Tw ier­
d za , że p.B ałabin idzie do Paryża, p. Ubril do Berlina, 
h r /S ta c k e lb e rg  do W ło ch , a b ar. M ohrenheim  w raca  
do P e te rsb u rg a . N astępcy  ich  m e w iadom i.

N i e m c y .
—  Na dzień 2go sierpnia zapowiedziany je s t po­

w rót do Sanssouci obojga Królestwa pruskich i Ce­
sarzowej rosyjskiej wdowy. Książę Pruski opuścić 
m iał 29go dw ór angielsk i, zabawi w Ostendzie do 
połow y sie rpn ia, poczem w róci do Berlina. Zona 
jego w raz z córką przybędą dopiero na w rzesień 
Z okazyi zaślubin tej księżniczki zamieszcza St. Anz. 
rozporządzenie królew skie tyczące się tak zwanego 
podatku księżniczek, niby posag na który cały kraj 
się składa. Dnia 27go odbył wjazd do Karlsruhe 
W ielki ks. M ichał z narzeczoną swoją ks. Cecylią 
Badeńską.

 Donosiliśmy ju ż , że rząd pruski nadał rozcią­
g łe  przyw ileje tow arzystw u kolei żelaznych górno- 
szląskich tyczące się budowy wielu innych kolei na 
Szląsku, pod w arunkiem , iż adm inistracya tych ko­
lei przejdzie pod w yłączny rządowy nadzór, akcyo- 
naryusze zaś pobierać będę czyste dochody po po trące­
niu w szystkich w ydatków. Towarzystwo zmuszone 
było przystać na ten  w arunek. Dla porozumienia 
się więc nad nowemi przedsiębiorstwam i prow adze­
nia ko le i, zw ołanem  je s t walne zgrom adzenie do

W rocław ia na dzień 25go s ie rpn ia , gdzie oprócz 
niektórych zmian w ew nętrznych, mają być nastę­
pujące przedm ioty poddane pod uchw ałę zgrom a­
dzonych akcyonaryuszów , obmyślenie funduszu na 
wykończenie kolei W rocław sko-P oznańsk ie j i Po- 
znańsko-G łogow skiój, poprowadzenie nowych kolei: 
z Tarnow ie przez Rudę do punktu zetknięcia się tej 
linii z koleją uboczną prowadzącą z Nędzy do Mi­
kołajow a; od kolei górno -  szląskiej w kierunku ku 
kolei W arszaw sko-W iedeńsk ie j; z Świętosław ie do 
Huty k ró lew skiej; z Poznania do Bydgoszczy, a 
w reszcie z W rocław ia po prawym brzegu O diy do 
zetknięcia się z koleją G órno-Szląską między Opo­
lem a Mysłowicami. Ta ostatnia kolej nigdy zape­
wne nie przyjdzie do sku tku , gdyż towarzystwo nie 
zechce samo z sobą konkurow ać; wszelako musiało 
się p jd ją ć  tego w arunku przez rząd mu postawio­
nego, aby nie przypuścić obcych przedsiębiorców.

—- Dnia 24go lipca Izba niższa w Hanow erze od­
rzuciła oktrojow ane prawo ograniczające zakres dzia­
łania sądów przysięgłych. Uchwaliła także, aby po­
zbawienie konsensu wydawnictwa druków, tylko na 
drodze sądowej m ogło być orzekane.

—  Czytamy w Zeit:  W e wielu gazetach znaleść mo- 
żsa następujące podanie z B erlina: W edług naj­
św ieższych doniesień z Kopenhagi, prowadzone tam 
narady nad cłem  Sundowem doszły do tego punktu, 
iż można mieć nadzieję załatw ienia tej sprawy po­
myślnego dla handlu na morzu Baltyckiem. wy­
jątkiem  Anglii, która jak  wiadomo pragnie ca ą ę 
spraw ę raz je szcze ściśle wziąść pod roz io r , e 
szta państw skłonna je s t przyjąć zasadę wy p 
nia się od ce l stosownie do najświeższych propo- 
zycyj duńskich. Idzie tylko o wysokość summ w y- 
kupnych. W szelako w obec zw łoki w decyzyi An­
glii, konfereneye na chwilę są przerw ane.

Wiadomo jak ie  wrażeń e uczyniła w swoim czasie 
kradzież depesz poczdamskich. W m ię s z a n y  w tę spra­
wę deputowany Seiff-trt niegdyś urzędnik w m inister­
stw ie policyi, a później naczelnik bióra obrachun­
kowego w ydał w obronie swojej okólnik, który ro ­
ze s ła ł pod adresam i do posłów  i wielu innych osób, 
i w nim obwinia ministra prezydenta. A jent poli- 
cyjny Techen i służba pp. Niebuhra i Gerlacha byli 
tylko ostatniem i narzędziam i tej spraw y, którą przy­
tłum iono w ów czas, a teraz napow rót ma ona być 
poruszoną z pow odu, iż przeciw  oddalonemu z u -  
rzędu Seiffartowi wytoczony ma być proces na dro­
dze dyscyplinarnej. Czytelnicy przypomną sobie, że 
Techen używany był także w raz z pewnym litera­
tem do srpiegowaniR Księcia Pruskiego. Z chaoty­
cznej tej sprawy niemożna wydobyć nic pewnego, 
oprócz że papiery Niebuhra i Gerlacha korespon­
dujących z Petersburgiem  byw ały zwykle w odpisie 
udzielane, lecz niewiadomo komu. Jedni tw ierdzili 
że ministrowi Manteufflowi, inni że posłom państw 
zach o d n ich , i że p rzez  n ie  dow iedziano  się , że 
R osyanie  Sebastopola  u trzy m ać  n ie  będą  m o g li, co
dało powód do w yraźnego zapowiedzenia w Paryżu 
upadku tej tw ierdzy. Obecnie, gdy spraw a ta poru­
szoną została w śledztw ie, przeciw  Seiffartowi, j e ­
dno z pism paryskich opowiada historyę je j w liście 
z P aryża , k tórego treść tu dajem y:

W  czasie wojny wschodniej trzy stronnictw a i-  
stn iały  w P rusiech : M inisterstwo i literaci trzymali 
z Zachodem , szlachta i wyżsi urzędnicy z R osyą, 
zamożne obywatelstwo z ministrem prezydentem  na 
czele chciało neutralności. Król wahał się między 
swoim ministrem a stronnictw em  rosyjskiem. Tym­
czasem pp. Gerlach i N iebuhr powiernicy królew scy 
utrzym ywali stosunki z dworem  rosyjskim i starali 
się pozyskać pana Manteuffla. Gdy jednak to im się 
niepowindło, w pływ ali na króla by zm ienił politykę 
swoją i donosili do P e te rsb u rg a , źe nadzieje ich nie 
są płonne. Tak w ięc zrodziła się podwójna kores­
p o n d en c ja ; urzędownie pan Manteuffel odmawiał 
wszelkiej pomocy R osyi, a PP- Gerlach i Niebuhr 
potajem nie donosili, że król chw ieje się i zapewne 
zmieni politykę swoją na korzyść Rosyi, z którą 
sympatyzuje. M inister p o zn a ł, źe wszystkie jogo 
przedstaw ienia w Rosyi nie skłaniają jój do u stą - 
p ień , polecił więc powiernikowi swemu dyrektoro­

wi policyi Hinckeldeyowi wywiedzieć się kto mu 
przeszkadza. D yrektor użył do pomocy Seiffarta, 
który posądzając doradzców królewskich Gerlacha 
i Niebuhra kazał ich przez Techena śledzić. Techen 
baw ił w tym celu częścią w Potsdamie częścią w Ber­
linie. Zdziwił on s ię , źe ani jeden  ani drugi nie 
posyła do Petersburga listów pocztą, pow ziął zatem 
myśl przejrzenia ich papierów. W  tym celu w szedł 
w stosunki z ich kam erdyneram i i za ich pośredni­
ctwem dostał najprzód jeden  lis t, a potem groźbą 
i pieniędzmi uczynił ich zupełnie od siebie zawi­
słym i, o tw ierał teki listowe i przepisyw ał listy Nie­
buhra i Gerlacha. K nrespondencya ta szła przez 
posła pruskiego w Berlinie na ręce  żony pełnom o­
cnika wojskowego pruskiego w Petersburgu  barona 
Miinstera. Korespondencye urzędow e i pryw atne szły 
tym podwójnym trybem , partya rosyjska w iedziała 
od króla co m inister ro b i, a m inister w iedział przez 
Seiffarta co robią Gerlach i Ni buhr. Ale minister 
miał w tem górę nad przeciwnikami swymi, że ta ­
kowi nie przewidywali, iż są szpiegowani. Techen 
nieprzestając na tem co mu p łacił dyrektor policyi, 
sprzedaw ał jeszcze odpisy listów wyszpiegowanych 
jednem u z posłów  zagranicznych. N areszcie poseł 
pruski u dw oru , który z depeszy tych korzystał 
przekonał s ię , że w iedzą tam rzeczy, które on sam 
m ógł tylko w iedzieć, albo naw et ta k ie , których 
n iow iedział, i źe zam iary gabinetu pruskiego wcale 
nie są tam tajne. Dla tego doniósł o tem Manteuf­
flowi. Podejrzenie padło na T echena, k tóry  a re ­
sztowany, w yznał w szystko, ale zarazem  nie zataił 
kto go do tego użył.

A n g l i ą .
Na posiedzeniu Izby niższej w dniu 25 lipca żą­

da p. DTsraeli stósownie do zapowiedzenia swego, 
aby bile , które zaczęto roztrząsać w ciągu posie­
dzeń , były znów przedłożone na posiedzeniu n a - 
stępnem . Chciałbym , mówi on, prosić Izb ę , aby 
przed rozejściem  zw róciła uw agę na bieg prac swoich.

Czynię to bez żadnej niechęci do osób odpow ie­
dzialnych za spraw y publiczne w tćj Izbie. Lecz 
przekonany, że je s t niebezpieczeństw o w zw łoce, 
spodziewam s ię , że z tej dyskusyi rozw iną się n ie ­
które uw ag i, m ogące mieć wpływ zbaw ienny na du­
cha publicznego. Należy również odkryć przyczy­
nę nieukontentowania i zaw odów , jak ie  przyniosły 
w skutku prace tej Izby.

Po tej rozpraw ie p. DTsraeli przechodząc prace 
posiedzeń użala s ię , że rzeczy wielkiej w agi, które 
Izbie polecone były,m ow ą tronow ą, zaniedbane zo­
sta ły  przez rząd. Zali się rów nież , źe kilka bilów 
niemniej w ażnych, o których niebyło wzmianki w mo­
wie tronowój wniesionych zo s ta ło , lecz niemniej 
odrzuconych przez rząd. Niemożna w ed ług  niego 
pod tym  względem winy przypisywać Izb ie , przy­
pada ona, je ż e li n ieca łk o w ic ie  to przynajmniej w zna- 
cznćj części obecnem u m inisteryutn , h irtre  nieumi® 
ło  pozyskać zaufania w iększości zgrom adzenia. P. 
DTsraeli kończy m ów iąc, źe eźeli system teraźn ie j­
szy potrwa d łu że j, stronnictw o liberalne cofnie się 
o 50 lat w ty ł ,  a niepotrafi się oprzeć wpływowi, 
jakiem u zgrom adzenie ulega ze strony rządu.

Lord Palm erston po kilku uwagach sarkastycznych 
o sprzecznościach znajdujących się w mowie p. 
D Tsraelego, tak dalej mówi: Niemogę przypuścić, 
aby opinia publiczna dzieliła zdanie szan. członka 
co do prac Izby. U bolew ającem u, że kilka bilów 
wniesionych przez rząd zostało cofniętych, i bada­
jącemu przyczyny odpowiem : S i causam quaeris, 
circumspice; przyczyna ta leży w przeszkodach, na 
które nadm ienione przez niego środki napotkały 
w Izbie, a mianowicie w przy jęciu , jakiego doznały 
ze strony opozycyi. Niemówię tego w f n mi e  za­
rzutu. Je st to nieuchronnym  wynikiem porządku 
rzeczy, którego zresztą korzyści są ogrom ne i nieo­
cenione. Gdy środki jakie wnoszone zostają przez 
rząd , nienaleźy mniemać źe skutek ich zaw isł od 
ich ważności. Trafiają one koniecznie na opór w y­
nikający częścią z przesądów , częścią z braku d o - 
dokładnej św iadom ości, częścią z osobistych wido­
ków. Je st to nieuchronne następstwo wolnych in -

Wiadomoścfc Isiterackie.
P. Waci. AVx. Maciejewski podtug doniesienia K ró ­

liki Warszawskiej cgtasza teraz powtórne wydanie 
; w oj ej Historyi prawodawstw Słowiańskich. Wydanie 
lierwsze—  mówi tenże Dziennik—  było ju ż  od dawna 
vyczerpane, zresztą ty to  pierwsze w swoim rodzaju, 
l!a tego nie mogło być wolne od wielu niedokładności, 
futor miał czas teraz zgtębić lepiej różne pomniki pra­
wodawstwa słowiańskiego, niektóre nowo wykryte mógł 
loznać, zresztą pogląd jego na wypadki przez samo 
irzerabianie materyałow i wdrożenie: się do pracy, przez 
lokładniejsze wystudiowanie prawodawstw i przeszłości, 
itał sie jaśniejszym : dla tego me fakt mógł teraz 
irzedstawić z innego wcale jak  W rzóii y  stanowiska, 
listorya prawodawstw słowiańskich była‘ glownćm je -

życia zadaniem; wszystkie ' " " ^ / ’T o b re b t tó  P° ‘ 
Sejmował, były tylko wyciecz.ami P« z « nw-a"*' 
go przedmiotu. Autor umyślnie zbaczał Z1*>
żeby mógł prawdę lepiej poznać, a praW° J L n ić .  Nie 
rodow słowiańskich dokładniej pojąc 1 ^
dziw Więc, Że pracował ciągle nad swoim przedm , 
chcąc historyę prawodawstw pozostawić jako panną ę 
po sobie. Spokojniejszy będzie kiedy to drugie WJ 8 
nie ukończy, bo wtedy powie o sobie jak  H oracyusz: 
fxegi rnonumentum. Pomysły jego niech inni rozwija­
ją; autor tylko podstawy podłoży, o ile można było
gruntowne. .. ,

A utor pierwszą mysi do sw ojego dzieła powziął na 
[ekcyach E ichhorna , znakom itego profesora w Getyndze

(1817), który tam wykładał historyę prawa niemieckie­
go. Eichhorn stworzył tę naukę, ujął ją  w systemat, 
podniósł do m ajestatu, bo przed nim były tylko nie­
stosowne próbki historyi prawodawstw. Eichhornowi za­
lecił autor Sav'gny. Zbliżywszy się do uczonego pro­
fesora getyngeńskiego, rozmiłowany w jego nauce, mfo- 
dy wtenczas uczeń praw a, postanowił już wtedy napi­
sać historyę prawa polskiego i zwierzył się z tej my­
śli Eichhornowi: profesor zachęcał do tej pracy swo­
jego ucznia i oświadczył m u , ze dla Polaków rzecz to 
konieczna badać historyę prawa, bo przekonają się wten­
czas, mówił, że wszystkie instytucye i zasady, jednóm 
słowem całe prawodawstwo swoje, wzięli od Niemców. 
Było wtedy takie rzeczywiście przekonanie uczonych nie­
mieckich: widząc jak  miasta polskie zajęte były przez 
Niemców, jak się u nas rozwijało prawodawstwo ma­
gdeburskie, sądzili w prostocie ducha, ze i prawo ziem­
skie nasze rozwinęło się z magdeburgu , w ogóle z du­
cha niemieckiego, niebyło u nas wtedy ludzi studyują- 
cych prawa narodowe, samismy więc o rzeczy tej na­
leżytego niemieli wyobrażenia, a Niemcy nic naszej hi- 
storvi nieznali.

. Od roku 1820 zaczął więc autor nasz poszukiwa- 
nie swoje w Warszawie, przekonany pól na ptfi będąc 
słowami Eichhorna. Zachęcali do pracy, Jan 
Wincenty Bandtkie, Lelewel, dawniejsi na tem polu ba­
dacze. Po kilku latach mozolnych trudów, autor coraz 
więcej zajęty przedmiotem, przekonał się jak dalece 
sąd Eichhorna był mylny: prawodawstwo nasze było 
owocem innego pnia cywilizacyi, piło inne soki, w in- 
nąj zrodziło s ię  i zakwitało ziemi. Szerszy pogląd,

szersze zamierzonej pracy określił granice. Pokazała 
się potrzeba łączyć prawodawstwo polskie z innemi sto- 
wiańskiemi, wynikła konieczność upatrywania w nich 
wzajemnego związku, przenikan a nawet do badań pier­
wotnych, do przedsionka historyi ogromnej Słowiań­
szczyzny, wypadło zaglądać w czasy przedchrzesciań- 
skie i charakteru narodowego po faktach oderwanych, 
po kronikach śledzić. Sama Polska w łonie swpjem 
piastowała kilka systematow odrębnych i kilka prawo­
dawstw że wspomnimy tylko o ważniejszych, o Li­
twie i Rusi: autorowi pomagali w pracy ciągle Lelewel
1 B an d tk ie .

Wreszcie historya prawodawstw była skończona w r. 
1830 Druk zaczął się zaraz w r. 1831 i tom za 
tomem w osobnych terminach wychodził, w r. 1835 
wyszedł tom czwarty i ostatni. Chwalono, tłumaczono 
dzieło na różne język i, ale autor nie ustając w pracy 
zaraz widział, że wiele niedostawało jego historyi. Dzie­
ło w rękach się mu starzało,_ tak bystro rozwijały się 
nowe badania. Jednak nie spieszył się, kiedy nad 
pierwszem wydaniem siedział lat jedenaście, nad dru­
kiem przerebionem wydaniem pracował dwa razy tył®, 
tojest lat 21 (1 8 3 5 — 1856). Przez ten czas przybyło
2  tomy nowe do dzieła, a raczej powiedzieć można, 
że przez ten czas powstało drugie całkiem inne i wiel­
kie dzieło, na które autor ogłasza teraz prenumeratę.

Jak dawniej tak i teraz kamieniem węgielnym dzieła 
będzie Polska i jćj prawodawstwo. Inne słowiańskie 
prawodawstwa będą się około polskiego grupować i 
autor z kolei wskazywać będzie ich od polskiego ró­
żnice i * polskiem podobieństwa.

Tom lszy  wstępny zawierać ma pogląd na źródła, 
potem pogląd krytyczny na statuta, na samą naukę 
prawa i na celniejszych prawników z krytyką ich dzieł. 
Wreszcie zawierać ten tona będzie wstęp do samej hi­
storyi, w którym autor skreśla stan Słowiańszczyzny 
przed-chrześciańskiej i jej cywilizacyę tak w ogóle jak 
i w szczególe we względzie prawa. Zawsze obok pol­
skiego i inne prawodawstwa i literatury miane będą na 
względzie.

Tom 2gi będzie miał o prawie politycznem polskiem 
w porównaniu z innemi słowiańskiemi w najdawniej­
szych czasach (od IX do XIV wieku).

Tom 3ci prawo karne, cywilne i postępowanie są­
dowe obudwu tych prawodawstw w tychże wiekach.

Tom 4ty treścią podobny drugiemu dalej rozbijać 
będzie materyą zagąjoną przez czas od XIV do XVIII 
wieku.

Tom 5ty toż samo zawierać ma co tom 3ci, także 
jako dalszy ciąg zagajonej materyi i obejmie okre3 od 
XIV do XVIII wieku.

Tom 6ty nareszcie zawierać ma same materyaly, to 
jest pomniki prawodawstw słowiańskich nie wydane zu­
pełnie, albo w nowem poprawnem wydaniu (czeskie, 
kroackie, serbskie). Wiele tutaj mianowicie rzeczy pol­
skich znajdzie dotąd historyk wcale nie znanych, i te 
nawet zajmą największą część tomu, który wyjdzie za­
raz po drugim z uwagi tej, że zawierać będzie dowo­
dy na których autor opierać się będzie w tomie 2, 3, 
4 i 5tym.
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sty lucy j, pod którem i żyjemy. Trzeba na to czasu 
eby najlepsze chęci pojętemi zostały. Ta powolność 
w postępie prawodawstwa może być przykrą dla 
tw órców  nowych wniosków, naraża ona Izbę na na­
ganę zagorzałych umysłów, lecz w edług  zdania me­
go w tem je s t w łaśnie korzyść k ra ju , źe najlepsze 
naw et pomysły chybiają celu , jeżeli nieprzychodzą 
w porę. Ze kilka wniosków nasuniętych przez rząd 
w biegu obecnych posiedzeń o 'rzuconych zostało, nie 
je s t  to ani winą Izby, ani rządu. Izba nie była 
leniwą w swych p racach , i rządowi niebrakowa 
ło  dobrej woli, lecz brakow ało mu czasu. Co do 
m nie, gdybym m iał orzekać względem  bilów wyli' 
czonych przez p. D’Israelego , byłbym  zdania, że 
zyskać tylko mogą na tćm, jeżeli się odwleką do na­
stępnych posiedzeń, gdzie z dojrzalszą rozw agą mo­
gą być rozbierane. Oddaję spraw iedliw ość panu 
D lsrae lem u , lecz sąd zę , £e to co powiedział, n ie -
moźe bynajmniej szkodzić Izbie w opinii k ra ju , ani 
też doprowadzać narodu do mniej korzystnego sądu 
o naszych władzach i dzie łach , jako zgromadzenia 

eliberującego i praw odaw czego.
Izba przyjm uje w niosek i odracza się

Hiszpania.
Monitor następujący podaje artykuł na czele swej 

części n ieurzędow ej:
Baczne mieliśmy zw rócone oko na ostatnie wy­

padki w Hiszpanii i cieszyliśm y się z nich do pe­
w nego stopnia, w różąc ustalenie w ten sposób kon­
stytucyjnego rządu. Francya bowiem wyobrażająca 
w Europie ideę 89go roku , nic bardziej pragnąć 
niem oże, jak aby sąsiednie państw o, którego po­
myślnością szczerze się interesuje uniknęło anarchii 
lub despotyzm u; tych dwóch sk a ł, o które się ro ­
zbija wszelki postęp i wolność. Ponieważ m iniste- 
ryum Espartera niem iało ani siły do zapobieżenia 
nadużyciom , ani potrzebnój energii do rządzeni i 
wielkim krajem , rzeczą było naturalną, źe Francya 
Życzliwie powitała tę zm ianę, mającą ustalić tron 
Izabelli II.

N iektóre obce dzienniki zaślepione nierozumną 
sympatyą do imienia, dały nazwę Coup d’ótat dym i- 
syi m inistra, przyjętej przez królowę jedynie po 
kilkukrotnej odmowie. Gdyby wypadek ten dotyczył 
O’ D onnella, uwaźanoby go za zupełnie konstytu­
cyjny. Duch stronnictwa niepowinien nigdy wypa­
czać rzeczy do tego stopnia, iżby chciał błędny 
nadawać kierunek opinii publicznej.

Od dwóch lal Hiszpania znajdowała się w stanie 
opłakanym. W ielki ten k ra j, tak długo rozjem ca 
Europy, z którym  z taką usilnością pragniono nie­
gdyś przym ierza, dziś spadł do rangi podrzędnej.

. m*ał on ani finansów, ani armii, ani marynarki, 
ani handlu, ani adm inistracyi, ani wpływ u w ew nę- 
DsZn? ° ’ ^  tem trU( n̂en11 położeniu zamiast u le - 
b ad ' St8n ° becny’ staran0 S'S je szcze go zachwiać 
ci i i  scb 'uk*a.n'e m namiętnościom tłu m u , bądź chę- 

ią urzeczywistnienia niebezpiecznych utopij. Zabu­
rzenia które rozdzierały  Hiszpanię od lat kilku, wy­
nikły w łaśnie z zgubnej idei kilku ministrów przed 
czterą laty, zrobienia Coup d'etat w chwili kiedy 
Hiszpania była spokojną, swobodną i kiedy żadna 
ważna przyczyna nieztnuszała ich do nagłej zmiany 
praw królestwa. Aby Coup d'itat w ydaw ał się u -  
prawnionym w oczach potom ności, potrzeba aby go 
najwyższa konieczność uspraw iedliw iła , i aby we­
dług przekonania wszystkich był jedynym  środkiem 
ocalenia kraju.

Znamy ty ch , którzy marzyli o Coup d’ka t nie 
w celu przekształcenia niektórych insty tucyj, lecz 
w celu obalenia tronu lub zmiany dynastyi, czy to 
łącząc Portugalię z Hiszpanią pod berłem  domu B ra- 
ganza, czy ustanaw iając rejencyą. W dzięczni zatem 
jesteśm y m arszałkowi 0 'D onnellow i, źe s ta ra ł się 
bez Coup d’itat przywrócić w Hiszpanii porządek, 
te pierw szą i nieuchronną podstawę wolności. W dzię­
czni mu jesteśm y, że w pierwszych chwilach anar­
chii s ta ra ł się zreorganizow ać armię hiszpańską tak 
pod względem moralnym, jak  pod względem m ate- 
cyalnym; niedosyć bowiem było zreform ować bata­
liony i szwadrony, trzeba było nadewszystko nadać 
żołnierzom  tak dzielnym i zdolnym do wielkich rze­
czy jedyne siły, które utrzym ują arm ie: t. j .  obo­
wiązek, w ierność m onarsze i karność.

Ufajmy więc, że zmiany świeże położą kres w szel­
kim Coup d  itat i wszelkim pronunciamento tak zgu- 

nym , gdyż pragniem y szczerze a b y  Hiszpania, ma- 
Jąca w sobie tyle żywiołów siły i pomyślności od­
zyskała w p o śró d  spokoju , należną sobie rangę, za" 
liten* 2s ,ęPow ać na rów nię z pewnemi rzeczpospo- 
trvotv Ameryki południowej, gdzie niema ani pa- 
zasad i " 5 ł n * cn®t obywatelskich ani wzniosłych 
o w ład z6CZ k^ ku tylko ludzi, którzy walczą z sobą 
zb łąk a n y ch 8 pomoc^ żołnierzy płonnemi obietnicami

I?!*4® Sam dziennik zamieszcza następujące 
spraw y tas*pańgkWj dotyczące depesze.

ćmieni . Barcelona 24 lipea.
zagranicznych y franc«zki do J. E. ministra spraw

^ n u ś c i ł T o 6^ ^  ’ j e n e r a * R u ' z  k o m e n d a n t Gi-
ń 7 strzelców  r st"  W yszła z nim jedynie kom- 
pama strze z jmlicyj narodow ej. Niewiadomo
w jakim udał się k ,ernnku. Katalonia oswobodzoną
je s t od rowolucyonistów. Milicya mniejszych mia*
steczek garnie się z e w s z ą d j1(j JzłożeniaJ b r„ni.

Perpignan 2g  Upca.
P refekt Pyreneow  wschodnich do J. E ministra 

spraw zagranicznych.
W ypadki w Katalonii biorą obrót coraz przyia- 

zniejszy rządowi królowej. Junta rew olucyjna w Gi- 
•"ynie rozwiązaną została w skutku jak  mówią nad- 
c>lgnienia wojsk Rozasa. Jenerał Ruiz zbiegi do

Francyi równie jak  deputowany Henriquez Clement, 
jeden  z dowódzców powstania. Upadek ducha i d e -  
zorganizacya nag ły  robią postęp w szeregach mili—
cyi powstańczej.

Saint Sebastian 26  lipca.
Konsul francuzki do .1. E. ministra spraw  zagra-

Je n e ra ł Echague znajduje s>ę ciągle w Alagon 
niedaleko Saragossy. Założył on b.óro telegrafu  e -  
lektrycznego i porozumiewa się z nami. Powstańcy 
Saragossy żądali 5 -dniowego zawieszenia broni, któ­
re  im dozwolone zostało. Brygadyer Smith p rzed ­
staw ił się jenerałow i Echague; ina on przyprow a­
dzić ze sobą wojsko chcące się poddać. W ielkie 
zwątpienie panuje w Saragąssia. Prawda wychodzi 
tam na wierzch. W iadomości te są z 25go. Dziś 
26go jen era ł donosi m i, że Jaca się i oddała. Za­
łoga zost iła rozpuszczoną i gubernator zmieniony.

Inne wiadomości nadeszłe dziś z Paryża dono 
sz ą , źe je n e ra ł Dulce przybył pod Saragossę. Ce­
sarz dał rozkaz powrotu do Francyi księciu Ludwi­
kowi Lucvanowi Bonapartem u, znajdującem u się 
w Hiszpanii.

R o s y a .
Ostatni oddział wojsk sprzym ierzonych —  pisały 

dzienniki francuskie —  w siadł 5 lipca, wraz z mar 
szałkiem  Pelissierem  na okręty w Kamyszu i opu 
szczając brzegi Krymu, odpłynął przez Konstanty­
nopol do F ra n cy i, a w dniu tym wszystkie dawne 
stanowiska angielsko-fracuskie zajęli Rosyanie. W ia­
domość ta była niedokładną. W prawdzie m arszałek 
Pelissier z resztą  Francuzów opuścił w dniu 5tym 
lipca taurycki półw ysep, lecz pozostał jeszcze od­
dział angielski zajmując część Bałakław y oraz ad­
m iralicją lazarewską i m orskie magazyny. Dopiero 
12go t. m. wieczorem w siadła na okręty w Bałakław ie 
ta reszta wojsk angielskich wraz z swym wodzem 
jenerałem  Codringtonem, a 14 lipca ostatni cudzo­
ziemski okręt wojenny odbił od brzegów  tau ryc- 
kich. Jako wspomnienie ostatniego aktu wojny wscho­
dn iej, to je s t wymarszu wojsk sprzymierzonych 
z wybrzeży czarnomorskich, podajemy kolej w jakiej 
A nglo-Francuzi opuszczali sceny teatru  wojennego. 
Dnia 16 maja wojska francuskie odpłynęły z Kin- 
burnu, a zajęli go Rosyanie. Dnia 3 Igo  maja od­
dział francuski złożony z batalionu strzelców  i z je ­
dnej bateryi i z kompanii żołnierzy m orskie'1, od­
dał uroczyście Eupatoryę Rosyanom, na mocy aktu 
spisanego przez naczelnika tego oddziału i oficera 
rosyjskiego w tym celu w ysłanego. Dnia 24 czer­
wca opuścili sprzym ierzeni trzecią scenę wojenną, 
warownie nad ciaśniną kerczyńską, to je s t Kercz i 
Jenikale. Dnia 5 lipca po południu m arszałek P e­
lissier oddawszy uroczyście Rosyanom Kamysz i 
część gruzów  Sebastopola, w siadł z resztą  wojsk 
francuskich na okręty, i z całą flotą francuską 40 
statków liczącą odpłynął do Konstantynopola. Na- 
koniec 12go lipca o godzinie 7ej w ieczór je n e ra ł 
Codrington opuścił Bałakław ę z ostatnim oddziałem 
Anglików; l5 g o  lipca nie było  już żadnego w ojen­
nego okrętu ang ielsko-francusk iego  przy w ybrze­
żach Krym u, a w ładza rosyjska przywróconą zo­
stała na całym półwyspie.

—  Urzędowy dworski świat rosyjski zajmuje się 
coraz bardziej koronaoyą w miarę zbliżania się dnia 
tejże. Uroczyste poselstwa na koronacyą trzech wiel­
kich m ocarstw : Austryi, Wielkiej Brytanii i Francyi, 
są już w drodze do Moskwy, lub w krótce tamże się 
udadzą. Książe Paweł Esterhazy ambasador austryacki 
opuścił 26go lipca W arszawę, w dalszą udając się 
podróż. W raz z nim jadą syn jego książę Mikołaj 
Esterhazy i hr. H allenberg; wkrótce za mmi pospie- 
szają inne osoby składające grono pose s e, a n a -  
leżące do pierwszych domów austryackich. Ambasa­
dor angielski lord Granville opuści niedługo Londyn; 
towarzyszą mu w tem poselstw ie, sir o er ee 
z żoną, Fryderyk Leveson Gaver, S ta-
ford ,. hrabiowie Lincoln i Dalkeith, or i  ̂ oy-
mour, Burghersh, Ashiey, Dudley, ^vn iiM rT T --  
dish, sir John Acton, Gerald Ponsonby, Vi1 1 1 Li­
ster i nakoniec dr. Sandwith ‘j a r z y s z  jen era ła  
Williamsa w Karsie. W  Paryżu mnóstwo osób po­
dawało do rządu, iż pragną udać się ™charak"®°][| 
do Moskwy własnym  kosztem lec ^
człorkow  poselstwa i towarzyszy » WZ(rled„ ; 
de Morny; rząd by ł w kłopocie z teg 8 _ j v ł 
m usiał wielu osobom odmowną dać 0(1P° 
inaczej grono poselskie byłoby na^*wyv '_ a j n v r a  „o 
K rtl belgijski mianował L r t n " ,
słem  na koronacyę księcia de Ligne p - .
którem u tow arzyszyć będzie wiele oso P 
rodzin b e lg ijsk ic h .-T u re c k im  posłem ^ S  w ezvr
ma b y ł Mlbmed K ^ l i - p . m ,  
następnie poseł w Londynie a ni®“.av̂ .. „ v na 
wielkiego w ezyra w czasie bytności nosłow ie 
konferencyach paryzkich. N a d z w y c z a j n i  P 
koronacyjni: sardyński, neapobtanski ■ y  
znajdują się już  w Petersburgu. W .M° sw  kończ8j(,
spieszają przygotowania do koronacyi- i0 zaś
pośpiesznie wielki tea tr afi rozkaz,
cesarskich teatrów  petersburgskich otrz,
aby 7g0 „im-gni, ,ie  do MoskwJ■ ‘» «  “ w
wczasu czynili próby przedstawień. S*er g 
koronacyjnych ma rozpocząć wielki bal 7V/mym 
Cesarza w jednym  z pałaców kremlińsk ■ i 
„granowitaja pała ta .“ „  „łn ;Pisza

Z świata wojskowego jednę tylko w . raj_  
wiadomość przynoszą dzienniki rosyjskie, 
gubernator Finlandyi B erg , czyniąc objazd tej | 
wincyi, zw iedził także wyspy alandzkie. MmemajS. 
podróż jen era ła  przepowiada blizkie ®sa< ?en,!® 
wysp przez wojska rosyjskiej jakkolwiek

Rosya ma wzbronione trak 'atem  paryzkim furtyfiko- 
wanie Alandu i odbudowanie Bombarsundu, jednak  u- 
trzym ują że ma prawo posiadać załogę na tych wyspach 
i osadzić je  w ojskiem , a przeto z czasem w znieść 
dla nich koszary. W  Sebastopolu przeto odbudo­
w ane będą w arsztaty okrętowe dla naprawy statków 
handlowych, oraz otaczające je  warownie dla obrony 
brzegów , co razem  złoży całość podobną do portu 
w ojennego i może mocniejszą niż dawny Sebastopol, 
w Bomb lrsundzie zaś wzniesą koszary dla wojska, 
które mogą mieć siłę  warowni.,

—  Żegluga parow a na rzekach i wybrzeżach ro ­
syjskich coraz bardziój w zrasta. Nietylko tworzą się 
w tym celu tow arzystw a w ew nątrz kraju złożone 
z krajowców i cudzoziemców, czego świeźem i do­
wodami są : zawiązanie tow arzystw a żeglugi parowej 
na dolnym D nieprze, zw iększenie kompanii takiej 
żeglugi na W o łd ze , tow arzystw o żeglugi parowej 
między Petersburgiem  a Peterhofem , którego statuta 
i przywilej zatw ierdził cesarz w tych dniach; lecz 
nadto zawiązało się w Nowym Yorku stow arzyszenie 
mające na celu utrzym ywanie żeglugi parowój mię­
dzy Nowym Yorkiem i O dessą, z stacyami w Mar­
sylii, Genui i Smyrnie. P rzez połączenie drutami 
telegrafów  elektrycznych Odessy z M arsylią, Mar­
sylii z Londynem , nakoniec później Londynu z No­
wym Yorkiem za pomocą atlan tyck ie j, podmorskiój 
lin ii, wszystkie głów ne targi zbożowe byłyby z sobą 
w regularnym  związi u.

—  Z literackiego świata rosyjskiego donoszą, 
o powiększeniu akademii języków  wschodnich na­
leżącej dawniej do uniw ersytetu kazańskiego, trze ­
ma nowymi nauczycielami. Jednym jest Japończyk, 
który by ł tłum aczem  przy adm irale Putjatynie w cza­
sie pobytu tegoż w Japonii; drugim Chińczyk, na­
uczający potocznej mowy chińskiej; trzeci nauczy­
ciel sprowadzony z kraju za jeziorem  bałka jckióm, 
ma wykładać narzecze m ongolsko-tunguskie.

K rólestw o Polskie.
Gazeta Rządowa  ogłasza następujące postanow ie­

nie Komisyi rządowej przychodów i skarbu : „Dla 
zapobieżenia nadużyciom na szkodę skarbu popeł­
nianym w handlu drzewem  i wyrobami z niego, k o - 
misya rządowa urządziła kontrolę spław u drzew a 
na głów niejszych rzekach K rólestw a; kontrolerow ie 
w tym celu ustanowieni, mają obowiązek rew idow ać 
także spławiane drzewo i w yroby drzew ne pocho- 
dnące z lasów prywatnych. Żeby przy takowem u -  
rządzeniu, handlujący drzewem  i wyrobami z d rze­
wa nie byli wystawieni na zw łokę z powodu braku 
lub niedostateczności świadectw pochodzenia, kom i- 
sya rządowa poleciła podać do wiadomości pow sze­
chnej : I )  iż każdy spławiający drzew o lub wyroby 
drzew ne, obowiązany je s t mieć świadectwo legalne 
pochodzenia; 2) w świadectwie zamieszczonem być 
ma: imię, nazwisko, zamieszkanie handlującego, ro ­
dzaj i gatunek drzewa lub wyrobów drzewnych, i -  
lość sz tuk ; m iejsce i lasy skąd drzew o lub wyroby 
pochodzą; miejsce dokąd mają być spław ione; 3) 
na drzew o i wyroby drzewne z lasów rządowych 
pochodzące, św iadectwo wydane być ma przez w ła­
ściwy urząd leśny, a potwierdzone przez urzędnika 
do superrew izyi z rządu gubem ialnego przeznaczo­
nego; tylko browarka skarbowa do magazynu rzą­
dow ego w W arszaw ie za świadectwem  bez poświad­
czenia może być spław ianą; 4 ) na drzewo z lasów 
prywatnych pochodzące, a do handlu w kraju  sp ła­
wiane, św iadectwa w osnowie ad 2 ) wskazanej, 
przez osoby pryw atne, dla wiarogodności swej po­
winny być przez w łaściw ego wójta gminy tak za 
tożsam ość osoby jak  i za rzetelność świadectwa, 
poświadczone, numerem dziennika i pieczęcią u rzę­
dową opatrzone, na drzewo zaś w yprowadzone za 
granicę, świadectwo ma być poświadczone przez 
naczelnika w łaściw ego powiatu.

—  Czytamy w K u ry  er ze Warszawskim: „Rozka­
zem cesarskim  w wydziale cywilnym z dnia 1 (1 3 ) 
lipca dyrektor stada rządowego koni w Janow ie, p. 
obowiązki koniuszego dworu cesarskiego, radzca 
stanu hr. August Potocki, za odznaczenie się, posu- 
sunięty został do rangi rzeczyw istego radzcy stanu.

Jen era ł-ad ju tan t Paniutin, warszawski w ojenny-je- 
n era ł-guberna to r, członek Rady Adm inistracyjnej 
Królestwa przybył wczoraj do W arszawy.

ściły się w K rakow ie traktyernie, i ja k  się zdaje, wszy­
stkie niem al są uczęszczane. Zacząwszy od pierw szćj 
z nich „pod r<5ią“ a skończywszy na ostatnićj zwanćj 
„pod  słońcem *, dla tego tak  zwanćj, że zastawa je j pod 
golem  n ieb e m ; m oinaby naliczyć rozmaite klasy tra - 
k tyerń . N ik t zapewne n ie iądałby  od nas tego heroizm u, 
» M m y  j e wszyst]̂ e pra ktycznie zbadali. Lękamy się tak  

o. r*e u n 'w ersalnych do wszystkich potraw sosów, ja k  i 
lw ersalnych na w szystkie choroby lekarstw . Potrawy

wą p iw j  nazwy i w ątpliw ćj powierzchowności przejmują 
dreszczem  na sam . , ,r  . . «, . . n 1 mysi niebezpiecznej przep awy ich
nrzez dwa tak  dra* i:—„ . , . . . .ii- x ®źl,w e organa ja k  węch i sm ak , a je-
źli znów g łód  nakaże im m ilczen ie , to  m iniaturow a ob­
jętość porcyj pobudza konsum enta do rozrzutności niezgo- 
dnćj z zasadami jego  ekonom icznem u Starożytne zdanie 
„nie na to żyć aby j e ś ć ,  ale  na to je ś ć  aby żyć“ było 
wystarczające w czasach k iedy d table cC/ldte jadano 
w Sparcie szarą polewkę. D ziś n ie  chcem y te j ostatecz­
ności, ale te i  nie szukamy odw rotnej, i najw iększy naw et 
bogacz nie sypie miliona sestercyj n a  w ym yślne luknllu- 
sowe biesiady W  trakt erniach żądam y w K rakow ie nie 
przepychu paryskich kawiarń, lecz czystości, n ie w ytwo­
rów  lecz smacznego ja d ła , a cen um iarkow anych. N ie  
wszystko jednak  jest taniem co mniej kosztu je, i poreya 
pieczystego „pod R óżą“ nie jes t droższą, że o k ilka  
krajcarów  więcój kosztuje niż gdzieindziej, bo za to  p rz e ­
waża ona inne poreye i wewnętrzną wartością swoją i 
zapraw ą smaczną. M ielibyśm y zamiar uctynić p rzeg ląd  
porównawczy wszystkich znaczniejszych traktyerń  k ra ­
kowskich, lecz ponieważ smak je s t rzeczą bardzo w zglę­
d n ą , przeto nie chcemy być jeg o  publicznym tłumaczem. 
Co do cen tylko wyrzec możemy, że z pośród droższych 
trak ty e rń , trak ty ern ia  p. H eurteux  „pod R óżą,* następcy 
p. Paolis, ma za sobą w szystkie zalety cechujące zakład 
tego  rodzaju  pod względem  wyboru i obfitości potraw , 
u s łu g i, p o rząd k u , czystości i uprzejm ości gospodarza 
i służby; co do cen zaś, m ało się różni od wielu innych 
zakładów  podobnych do pierw szego rzędu powszechnie 
u nos liczonych.

^ a rs parterów  pnbHcinycb i ptenlędzy.
K urta  telegraficzne % dn. 3 Igo lipca.—  

ugsburg 102 /8 . —  H am burg — . —  Londyn zlr. 10 
kr. 3 / a . Paryż H 9 3/4. —  Agio od z ło ta  7. —  M e­
taliki 5-procent. 83 l3/16. —  dto B. 5-proc. — . —  Poży­
czka narodowa 5-proc. 8 5 ! ’/ t e 1 —  O bligi indem n. g a li­
cyjskie 5-proc. 7 7 V8.— M etaliki 4 \ -proc. 7 3 % .  M e­
talik i 4-proc. 6 5 % .  —  Losy 1 8 3 4  roku — . dto z roku 
1 8 3 9  121 % .  —  dtto  z r .  1 8 5 4  4 -p r. 1 0 5 l Y ig.—  Akcye 
Bankowe 1 0 9 4 . —  Akcye kolei ie laz . półn. 2 8 8 5 .—  
A kcye kred . ruchom ego 3 8 4 % ,!

K urt krakowski z d. 31 lipca. —  R uble srebrne 
na mon. polską ią d . 1 0 1 , p łacą 1 0 0 ‘/ 2. —  Banknoty au- 
s tryackie: za 100  z łr . mk. żąd. złpol. 42 2, p łacą 42 0. 
Pruski k u ran t: za 150  z łr. mk. ią d .  talarów  1 0 1 , plącą 
1 0 0 . —  Cwancygiery nowe ią d . 1 0 4 % , p łacą 1 04 . 
Cwancyg. stare  i. 1 0 4 1/* , p ł. 1 0 4 .— Im peryały ros. ią d . 
z łr. 8 kr. 15 , pł. z łr. 8 k r. 10 mk. —  N apoleon d ’ory
2 0 -fra n k . z ą d . z łr . 8  k r . 6 , p ł .  z łr .  8  k r . ---- . m k . —
D ukaty ważne holend. ząd. z łr . 4 k r. 4 3 , p łacą z łr. 4 
kr. 4 0  mk. —  D ukaty austr. żąd . z łr. 4 k r. 4 8 , p łacą  
z łr. 4 k r. 45  mk. —  L ist zastawne polskie z kuponam i 
bież. ż. 9 8 % , płac. 9 7 % .  —  L isty  zast. galic . z kupon, 
iąd . 82 % , p ł. 8 1 % .  —  O bligacye Indemn. z kupon, 
żądają 7 7 % ,  p łacą  7 7 % .  — N ow a pożyczka narodowa 
z r. 1 8 5 4  ią d . p łacą  84 .

K urs lwowski z d. 2 8 go lipca. —  D ukat holen­
derski złr. 4 kr. 4 1 . —  D ukat cesars. złr. 4 kr. 4 6. —  
Półim periał ros. złr. 8 k r. 14 . —  R ubel ros. z łr . 1 k r. 3 5 . 
T alar p rusk i z łr. 1 kr. 2 9. —  p 0l8ki ku ran t i pięciozło­
tówka z łr. 1 kr. 1 0 .—  Kurs list. zast. w galic. stan. Insty - 
tu c e  kredytow ym : In sty tu t k u p ił prócz kuponów  1 0 0  po 
z łr. 81 kr. 45  mk. —  Sprzedał 1 0 0  po z łr. 82 k r 15 —  
D aw ał za 1 0 0  z łr. 82 kr. — . —  Ż ąd a ł z łr . —  kr'. — .

Kurs wiedeński z 30  lipca. M etaliki 8 8 % . Nowa 
pożyczka 6 5 % .—  Akcye B anku w iedeń. 1 0 9 1 . —  Akcye 
kolei ielaznój północ. 2 88  % . —  Agio od złota 7 % , od 
srebra  8 % .  —  O blig. uwoln. g runt. 8 1 . —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 5 1/s

Kronika m iejsca wit I zagranfcsna.
Kraków 31go lipca. Donoszą nam, że JW . P rezy ­

d en t hr. C lam -M irtin itz  w dalszój podróży swojój po za- 
chodnićj Galioyi, by ł w Rzeszowie w n iedzie 'ę , skąd  u- 
czynił wycieczkę do Łańcuta. W  poniedziałek Prezyden t 
krajow y znajdow ał się w gościnie u hrabiego Kazim ierza 

rzeńskiego w G órze Robczyckiej, dokąd sproszone były 
także  w yisze w ładze miejscowe i liczne sąsiedzkie oby  
watelstwo.

Na zasadzie opinii lekarskićj w mieście tutejszem , 
w ładza miejscowa zakazuje używania naczyń kuchennych 
cynkow ych, szczególnie zaś zwykłych tego  rodzaju  po­

ry  wek na g a rn k i, których szkodliwość d la zdrowia wy- 
*zała się. N iety lko  przeto blacharzom  wzbroniony je s t 

^ y ró b  naczyń kuchennych z c y n k u , ale nad to  używanie 
już  istn iejących po kuchniach zakazanem  zostaje. Jeżeli nie 
są może ty le  co cynk szkodliwemi rozm aitego rodzaju  imita- 
cye s re b ra , lubo n iektóre z nich wyraźnie ju ż  za tako- 
we “ znane zostały, to przynajm niej są nader nieprzyjem - 
uenu, n iektórych szczególnie kaw iarniach publicznych 
. łyżeczki koloru żółtego, k tó re  niegdyś b iałością swo- 
J4 srebro  zaw stydzały , a dziś z ło tą  p rzybrały  barwę, 
w wetknięciu zaś z płynem  m ają tę sam ą własność co 
cy n a , to  je s t  że p łyn do nich nie przylega, jakby  czemś 
f U8łem  powleczone były. Publiczność nie chce sPr*wdf* 
n? k a m ieniu probierczym  czy łyżka je s t  ze re _̂r%  
m e, ale niech takow a m a przynajm niej pozór «re rn ^  

A kiedyśm y ju ż  weszli na  przedm ioty a0 
powiemy jeszcze słów  kilka. Od niąjakiego cr-

Przegląd polityczny.
I)epex%c telegraficzne 

P a r y ż  30  lipca. Monitor dzisiejszy n i c  nowego 
z Hiszpanii niepodaje. Z Corunuy donosi Constitu- 
tionnel pod dniem 22  b. m.: Stan Galicyi jest za­
spakajający; rozbrojenie uskutec nilo się b e t  P « -  
szkody; oddalenie posła hiszpańskiego C* % w% r _ 
p. Olozagi je szcze  nie je s t uchwalone. Pay 
dzi, że p. T urgot (p o se ł fran c u z k i w Madrycie) 
przybędzie do Paryża. ,  dziś 0 g o -

L o n d y n  29 lipca. Parlament zo Królowa
dżinie 2ćj zamknięty. W  pokoju, w zm o-
spodziew a się trw ałych następ . zgodnego z a ła -  
cnienia przym ierzy istnieJ^ zLkuje  parlamentowi za 
tw ienia sporu z Ameryką; p0Większenia się  do - 
jeg o  prawość, i ^ '" ^ " ^ „ e g o  stanu rękodzieł, 
chodów pąństwa i * jak sfychać zajmuJe ^  

R z y m  26 Iipc* w ZJkresie skarbow ości.
obszernem , zm-a Zamieszki na granicy

. .T u rhyvr v ja k  słych«<5 z Pewnością, bez żadnego 
skiej byty J  Massa Carrara (w  M odeńskiem ) i na 
“ I S 's s rd y ń sk is j  spokojność zupełn ie  p rzyw ró ­
cona- ------------------

jCKAp. Mość przybył w e środę o godzinie 5 %  
w uajlepszem zdrow iu do Teplic. Król Jinć P ru sk i 
tegoż dnia opuścił Karlsbad udając się do T ep lic . 
Tegoż dnia oczekiwano tam rów nież Króla Jm ć  Sa­
skiego.



CZAS z Piątku i Sierpnia 1856.

Przyjechali od 30 do 31 lipca.
HOTEL POLLERA. Hausner Otto w ł. dóbr, Hausner Al­

fred w ł. dóbr z Pragi. Tmuer Franciszek inżynier, Schiering 
Jan fabrykant. Malczewski Julian prawnik, Malczewski W ło ­
dzimierz‘ technik, Czerniak Jan professor z Wiednia. Hennig 
Remier z Oliwie: W ciyt Antoni muzyk z W rocławia. Niklas 
Maria z Poznania. Kaczanowski Józef kupiec, E lsner Jan 
aptekarz z żona z W arszawy. Rath Franciszek z Sącza. Ci- 
kowska T eressa  w ł. dóbr, W erner Karol z Karlsbadu. Dwer­
nicki Aleksander adwokat z Pragi. Miller Emilia z W rocła­
wia. Pstross Edward z żoną z Ołomuńca. Tchorznicki Piotr 
w ł. dóbr z Dąbrówki.

W ujchali: Szezepanowski Aleksander w ł. dóbr do Ems.
Kulczykowski Onufry ksiądz do Biały. Rychlicki Franciszek 
w ł  dóbr do Galieyi. Sozańska Antonina w ł. dóbr do Galicyi. 
Philipp Anna do Lwowa. Haller Józef z familią do Galicyi. 
E lsner Józef do Presburga.

HOTEL PREZDEXSkf. J . Fechtdeeen z pynem i córk$ 
z Tarnowa. Marya ze Szlubowskich Piotrowska obywatelka 
z Częstochowy. Alfons Kodolitsch porucznik * Niepołomic.
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Vom  k. k. N eu  Sandecer K reisgeriehte werden in Folgę 
E insrh reilcns de r F rau  Domizella R ac :ęska bilcherliche 
B esitzerin  und B ezugsbcreehtigte des im Sandecer Kreise 
lie g e n d en , in  de r Landtaf-l Dom 3 9 5  pag. 84 vorkem- 
m enden G utes Rąbkowa Bebuf.-i de r Z u w e iu n g  des mit 
E rlass  d e r k k. G ru n d en tlastu n g s-M in iste ria l-Kommission 
vom 22 O ktober 185 5  Z 6 5 3 3  lflr obige G ut Rąbkowa 
bew dlig ten  U rbaria l-E n tschad iąungskap ita ls pr. 5 6 1 7  fl. 
K . M -, diejeoigen denen ein H ypotbekarrecht au f den ge- 
nanDten Gfltern zusteh t h iern it, aufgefordert ibre Forde- 
rungen und Ansprflcbe lkngstens bis zum 2 0 Septem ber 
1 8 5 6  beim k. k . K reis-G erichte in N eu-Sandez schriftlicb 
oder m undlich anzum elden.

D ie A nm eldung b a t zu e n tb a lte n : 
a )  die genaue Angnbe des V or- und Z unam ens, dann 

W ohnortes (H au s-N ro .)  des A nm elders und seines 
a llfalligen  Bevollm & chtigten, w elcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen yersehene und legalisirte 
V ollm acht beizubringen h a t;  
den B etrag  der angesprochenen H ypothekarforde- 
rung , sowohl beziiglich des C a p ita ls , ais auch der 
allfalligen Zinsen, in so w eit dieselben ein gleiches 
P fand iech t m it dem C apitale gen iessen ; 
die bQeherliche Bezeicbnung der angem eldeten Post, 
und
wenn der A nm elder seinen A ufentbalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k . G ericbtes hat,, d ie N am haft- 
m acbung eines h ierorts wohnenden Bevollm achtigten, 
zu r A nnahm e gerich tlicher V erordnungen , widrigens 
dieselben ledig lich  m ittelst de r Post an den Anm el­
der, und zw ar m it g leicber R ech 'sw irkung , wie die 
zu e igenen Handen geschehene Z ustellung, wflrden 
abgesendet werden.

Zugleil h  w ird bekann t g em ach t, dass d e rjen ig e , der 
d ie  A m neldung in nb iger F r is t  einzubringen u n terlissen  ]

b)

c)

d)

Zugleich w ird b ekann t gem acht, dass derjenige der die 
Anm eldung in obiger F r is t  einzubringen unterlassen wflrde 
so angesehen w erden w ird , ais wenn e r  in dis Ul er- 
weisung seiner F o rderung  auf das obtge E ntlastungs - Ca­
pital nach M aasgabe der ihn treffenden Reihenfolge einge 
willijret ha tte , und dass diese stillscbweigende E in - illigung 
in d ie  U iberw eisung auf das obige E ntlastungs-K f.p ital auch 
fur die noch zu erm ittelnden B etrage des Entlastungs- 
K apitals gelten w erdej d .ss e r  ferner bei der V erhandlung 
n ich t w aiter gehórt werden wird. D er d ie Anm eldungsfrist 
Verskumende yerliert aueh das R eeh t je d e r  Einwendunp 
und jedes R echtsm ittel gegen ein von den erseheinenden 
B etheilig t.n  im Sinne §, 5 des kais. P a ten tes vom 2 5. 
Septem ber 1 8 5 0  getroffenee U ebereinkom m en, u n ter der 
V branssetz 'ing , dass seine Forderung  nach M ass ihrer 
bfleherlichen R angordnung auf das E ntlastungs-C apital li- 
berwiesen w erd en , oder im Sinne des §. 2 7 des kais. 
Patentes vom 8. N ovem ber 18 5 8  auf G rund und Bo- 
den versichert geblieben ist.

Aus dem R atk ę  des k. k. K reisgerichtes 
N eu-Sandez ani 7 Ju li 1 8 5 6 .

I  b  8  e  r  •  t  jr< 
DYREKC A GŁOWNA

K red y to w eg o  Z iem sk iego
w  W A R SZ A W IE .

Na skutek wniesionych żądań o wypłacenie i wydanie du­
plikatów w miejsce jakoby skradzionych, zniszczonych lub 
zatraconych Listów Zastawnych, a  mianowicie:

a )  L is ty  Z astaw n e Igo  Okresu.
Lit. C. 7,049 l po zfp. 1000 z 4ma kuponami od włącznie

„ C. 65,789 1 2 półrocza 1831 do włącznie 1 półr. 1833 r.
„ C. 67,128

” C 121 962 | 110 z fP- 1:000 bez kuponów.
” C. 121,928 )

] na złp. 200 z 4ma kuponami od włącznie 
Lit. E . 30,951 > 2go półrocza 1831 do włącznie Igo półro- j cza 1833 roku.

b) K upony od  L is tó w  Z astaw n ych  1. Okresu.
Po 4ry kupony od Listów Zastawnych Lit. C. 3,856, 7,434, 
14,567, 65,330. 90,169; Lit. D. 23,322, 124,018 od włącznie 
2go półrocza 1831 do w łącznie Igo półrocza 1833 roku.

c) L isty  Z astaw n e 2go Okresu.
Lit. A. 290,737 na złp. 20,000 czyli rsr. 3,000 bez kuponów.

” B 277 587 } P° z łP' 5 ’000 cz>’1' rsr> 730 bcz kuponów'.
” B. 281,657 j

» 2 8 3  43 3  I ł °  z t P- 5J000 czy]i r s r ' 750 bcz kuponów.
” B. 309400 J

Ina z ł p .  5,000 c z y l i  r s r .  750 z  1 2 t u  k u p o n a ­
m i ,  t o j e s t :  o d  w ł ą c z n i e  p ó ł r o c z a  2 g o  1 8 5 5

J l o  w ł ó c z n i e  p ó ł r o c z a  I g o  1 8 6 1  r o k u .
1 na złp. 1,000 czyli rs r . 150 z 9ma knpo-

w-zywa w szystkich posiadaczy takowych Listów Zastawnych 
i Kuponów, i tych, którzyby do ich własności prawa jakie 
mieć mogli, aby z takowemi do Dyrekcyi Głównej w W ar­
szawie w ciągu roku jednego od daty ogłoszenia niniejszego 
zawiadomienia w pismach publicznych niezawodnie zgłosili 
sie , w przeciwnym bowiem razie rzeczone Listy Zastawne 
z 'Kuponami, i Kupony umorzone i za niemające żadnej w ar­
tości ogłoszone, zaś w miejsce ich duplikaty stronom intere­
sowanym wydane, oraz należności za Kupony z półroczów 
upłynionych wypłacone będą. _

Rzeczywisty Radzca stanu, Prezes B ia io sku rsk». 
(1282-3 -9 ) ” A ssessor kollegialny Pisarz B rzo zo w sk i.

fabkyka
PIKÓW SAKOWYCH

tv  D ę b n i k a c h
za  W is ł i j  przy K rak ow ie  naprzeciw  klasztoru  

Z w ierzy n ieck ieg o ,
poleca sic wszystkim , k tórzy swoje mieszkania korzystnemi, 
dobrze i prędko ogrzewającemi piecami kaflowenu zaopatrzone 
mieć zechcą. Fabryka ta po wielu doświadczeniach t najno­
wszych teraz ulepszeniach, wyrabia b iałe , P 'fn j®  E ażuro­
wane i ozdobne piece na sposób wrocławski. Pra6s !■ ®*wedzki 
z źelaznemi skrzynkami w paleniach, tudzież komin i i piece 
kominkowe.

C e n y  w  f a b r y c e :  /£,"*•
Pice 3 kafla długi, 1 '/, kafla szeroki, 7 kafli wysoki od 15 do 18 
Piec 4 kafli długi, 2 szeroki, 8 wysoki . . ■ • • , „  .°„„
Piec 4 ' kafli długi, 2 szeroki. 9 wysoki . . - •
Piec 5 kafli długi, 3 szeroki, 9 w y s o k i..................  3 5 z łr
Kominek pieknie ozdobiony......................., • ■ • • ' .  . j  ’

Ozdoby, gzemsy i próby kafli mogą byc każdego
czasiTw  handlu W .  R u t k o w s k ie g o  w głównym Rynku 
i w Podgórzu w handlu S c h le s in g e r a  widziane.

( 1 4 9 8 - 3 - 6 ) ______________________________Bet/m  » ftethke.
lUlimir"'" Uzdolniony ofleyalista do zarządu dóbr, lub też 
fpSisF na większy folw ark, znający się do tego na go- 
rzelnictwie, żonaty, potrzebuje umieszczenia. Bliższa wiado­
mość za listami frankowanemi pod adresą J. S. w Dukli. 

(1530—3 )

( 1553) ©in uctd) fortirteS C3-®5

unb

Galanterie Geidiiift
mit jahrlichem Umsatz von 30 bis 35,000 ist allgogleich untei 
sehr vortheilhaften Bedingnissen, mit oder ohne cinstóckigem- 
geraumigem Hause, zu verkaufen. Dasselbe befindet sieh in 
einer grósseren freundlichen Kreisstadt Galiziens 2 Stunden 
von der Eisenbahn entfernt. Frankirte Anfragen unter der 
Chiffre U. Z. N. 254 poste restante Rzeszów in Galicien.HAIDEL
bławatno-galanteryjny
z wielkim zapasem tychże towarów, z rocznóm obrotem ka­
pitału 30 do 35,000 z łr . m. k. jes t pod bardzo korzystnemi 
warunkami z domem na piętro murowanym i dogodnym ja -  
koteż bez takiego , natychmiast z wolnej reki do sprzedania. 
Handel ten znajduje się w większem mieście obwodowem Ga­
licyi 2 godziny od kolei żelaznej oddalonym. Bliższych wia­
domości zaciągnąć można za listami frankowanemi pod litera 
U. Z. Nr. 2 b l  poste restante w Rzeszowie w Galicyi.Kto szuka prawdziwego wyręczenia do gospodarstwa.

Częstokroć się zdarza żc są tacy, co zawodzą ogólne zau­
fanie i paraliżują dla innych , lecz jeżeli jes t kto z w łaści­
cieli dóbr ziemskich, któremu się gospodarstwo nie rentuje? 
natenczas podejmuję się każdemu doprowadzić najgorzej upa­
dłe gospodarstwo przy umiarkowanych i wolnych wkładach 
do najpomyślniejszych rezultatów. Ze  zaś potrzebna jes t moja 
rekomendacya kto jestem  i zkąd? to dość w krótkości nad- 
mienię. iż po kilkonastoletniej praktyce w różnych instytu- 
tach najlepszych gospodarstw za granicą nabrałem tego do­
świadczenia, a co się tycze zaufania do mej osoby, to przez 
kilku pierwszych obywrateli z G alicy i wykazać się jestem 
wstanie, żądania moje za pracę nie są  wielkie bo jako ka­
waler idzie mi pierw o dobrą repuiaeyą jak  o zyski Adres 
mój A. Z. N. 100 poste restante w Tarnowie lub w Redakcyi 
Czasu. (1 5 6 9 -2 -3 )

i i r M y d l a  L e k a r s k ie -# !®
5 ^( 3 - 1 2 )  g gil- -  '  " . Z ----------------------  ~

g S  n a js ta ra n n ie j i n a jd o k ła d n ie j przyrządzone na zasadach chem iczno-farm aceutycznych, spraw dzone  jjg 
~jy n ajpom yśln ie jsiem i skutkam i w ielorakich um iejętnych rozbiorów i praktycznych  zastosow ań , ^  

zalecają się jako najniezawodn ejsze pp. Lekarzom  i Publiczności w następujących 1 2 rozm aitych  rodzajach  .* ^

wflrde, so aDgesehen werden w ird, ais wenn e r  in die I Lit. C. 211,897 i nami od włącznie Igo półrocza 1843 do
J włącznie Igo półrocza 1847 r.

C. 212,632 \
C. 303.897 } po złp. 1000 czyli rs r . 150 bez kuponów. 
C. 318,711 J
„  .„ .  i na złp. 1000 czyli rsr. 150 z lnym  kupo-

•«1»,444 j  nem za 1sze p4 ł|.ocze 1g5 i r .
r  o ra  1 n ł  zPP- 1000 czyli rsr. 150 z 2ma kuponami tj.

4bS' 4 ,;’ / z półrocza 2go 1853 i Igo 1854 r.

U iberw eisung seiner Forderung  au f das obige E ntla- 
stu gs-K apital nach M assgabe de r ihn treffenden R<dhenfolge 
e ingew illig rt h4tt<-, und dass diese stillschweigendri Einw il- 
ligung  in die U iberw eisung nuf da9 obige E otlastungs-K a- 
f i 's l  au<h liir  die noch zu erm itte lnden  B etrage des E n t- 
ln stungs-K ip  tals g e lt-n  w erd e; dass er ferner bei der 
V erhandlung n ich t w eiter gehflrt w erden w ird. D er die 
Anm eldungs frist V ersium ende verlie rt auch das Recht jeder 
E inw endung und jedes R echtsm ittel gegen ein von den er- 
scheinenden B etheilig ten  im 8inne §. 5 des kais. Patentes 
vom 2 5. Septem ber 1 8 5 0  getroffenes Uebereinkom m en, 
u n te r  d e r V orau sse tzu n g , dass seine F o rderung  nach 
M ass ih rer biicherlieben R angordnung auf das E n tlas­
tu n g s -C a p ita l  uberw iesen w orden , oder im Sinne des §. 
2 7 des kais. Patentee vom 8ten  N ovem ber 185  3 auf 
Grund und Roden versichert geblieben ist.

A us d  m R a th ,  des k. k. K reisgerichtes.
N eu -S m d ez  am 7 Ju li 185 6

N . 3 1 4 4 . E ( l i c t .  ( 1 5 4 3 - 3 )

Vom k. k. N eu-Sandecer K reisgericb te  werden in Folge 
E in s ilre ite n s  des H err T adeus W lynski V a te r de r m ind 
F.rben nach ra u lin e  AVlynski bflcherlichen B esitzer und 
B ezug.hcrceht gten  des im Jaslo e r Kreise liegenden, in der 
L an d iaf 1 Dom 179 Pag. 7 0 vorkom m enden G utes D łu ­
gie Behufi de r Zuweisung des m it E rlass de r k. k. G rund- 
e n lla .tu rg s  M inisteriel-Com m ission vom 3 0 A ugust 185 5 
Z . 5 4 84 fiir cbiges Gut. bew illigten U rbaria l-E ntschad  
gung-kap itu ls p r 1 2 0 0 6  fl. 5 0 k r. CM ., d iejenigen, denen 
ein  H vpoibekarre, ht. auf don genannten  G litern  zusteht 
h iem it aufgefordert ihre Forderungen und Ansprflche lang- 
stens bis zum 20  Septem ber 1 8 5 6  beim  k. k . Kreis-Ge. 
rich te  in N tu -8 an d ez  schriftlich oder mflndlich anzu 
melden.

D ie  A nm eldung h a t zu en thalten :
a) die genaue A ngabe des V or- und Z unam ens, dann 

W ohnortes ( H a u s - N ro )  des Anmelders und seines 
allfalligen B e v o llm a c h t ig te n , welcher eine m it den
gesetzlichen E rfo rd e rn is se n  versehene und legalisirte  
V ollm acht b e iz u b r in g e n  b a t;

b ) den B etrag  de r angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des C a p ita ls , als^ auch der allfkl- 
ligen Z in sen , in so w eit dieselben ein  gleiches P fiod - 
rech t m it dem  Capitale geniessen;

c)  die bQeherliche B ezeichnung der angem eldeten  Post, 
und

d )  wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 
Sprengels dieses k . k. G erichtes h a t ,  d ie N am haft- 
m achung eines h ierorts wohnenden B evollm achtigten 
zu r Annahm e gerichtlicher V ero rdnungen , w idrigens 
d ieselben  lediglich m ittelst de r P ost an don A n­
m elder , und zwar m it gleicher R cchtsw irkung. 
wie die zu e igenen H&nden geschehene Z ustellung, 
w urden  abgesendet werden.

Lit. E. 235 
E. 253

rocza 1850 r. k a ­
żdy na złp. 100 
czyli rsr. 15.

z 1go i 2go półr. 
1850 r. każdy na 
złp. 100 czyli rs.15

Llt d " 233 397 } p0 z łp ' 500 czyi i rsr. 75 bez kuponów.
- v >a 1 P0 zPP‘ czyli rs r . 30 z 8miu kuponami
?' '■  J. od włącznie 2go półrocza 1850 do włącznie
•J.o37 |  | g 0 półrocza 1854 roku.

}na złp- 200 czyli rsr. 30 z 4ma knponami 
od w łącznie 2go półrocza 1852 do włącznie 
Igo półrocza 1854 roku.

d) K upon ów  od L is tó w  Zast. 2?o Okresu.
1 Kupon od Listu Zastawnego Lit. A. 234,953 z półrocza 2go

1846 wartości złp. 400 czyli rsr. 60.
8 Kuponów od Listu Zastawnego Lit. A. 290,473 od włącznie 

2 -o  półrocza 1850 r. do w łącznie 1go półrocza 'l854, 
wartości złp. 3.200 czyi. rsr. 480.

7 Kuponów od Listu Zastawnego Lit. A. 292.065 i 292.06 
od w łącznie 1g» Pófr0?z^ 18i,11. do w V z" 'e  Igo pófro 
cza 1854 r. na złp . 5  600 czyi. rsr. 840.

2 Kupony od Listu Zast. Lit. B. 221.199 1 z Igo i 2go p ó ł-
„ W. 223.693
„ B. 277,726
„ II. 281,778

2 Kupony od Listu Zast. Lit. B. 282.992

” B. 286.753
„ B. 288,668
„ B. 288.699
„ B. 307,576

• n  ■»•>■> I z 2g° półr. 1846 i
2 Kupony od L istu  Zast. L it. B. 2-3,861 I Igo półr. 1847 k a -

n B- *87,588 |  żdy na złp. 100 
’ czyli rsr. 15.

• I> on  ) 1 2 e °  PÓ fr- 1853  
1 Kupon od Listu Zast. L it. B. 277,802 i roku na złp. 100

) czyli rsr. 15.
1 ir  „A I :-ł„ Zast. Lit. B. 317.800 } z 2g° półr. 1849
1 Kupon od Listu • ^  319  227  } P® złp. 100 czyli

” ) rsr. 15.
. 1 za Isze  półri

1 Kupon od Listu Zast. Lit. C. 267.477 |  i 846 na złp.
1 czyli rsr. 3.

O w ,  -  • Z ast Lit. E. 298,256 } z  2S® półr. 1846 i
2 Kupony od L istu Zast. u  298 257  ( ^ “ Półr. 1847 każ.

” I zł. 4  (kop.sr.60)
e) L is ty  Z astaw n e 3go Okresu.

9.839 1 po rsr. 750 z 12ma kup. od włącznie rpółr.
9.840 I 2go 1855 do w łącznie połr. lg 0 i 86i r

35,647 na rsr. 150 z 14stu kuponami 0d włącznie
półrocza 2go 1854 do włącznie półrocza Igo

t • w 48c* roku.
L it. E . 172,970 na rsr. 30 bez kuponoW.

f) K upony od L is tó w  Zast. 3go Okresu,
14 Kuponów od L istu  Zastawrnego Lit. E . 116 858 od wyłą­

cznic 2go półrocza 1854 do włącznie półrocza 1g0 1861 
roku każdy po kop. sr. 60.

D yrckcya Główna Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
w wykonaniu Art. 124 Praw a z dnia 1/, 3 czerwca 1825  roku,

półrocze 
20

Lit. B. 
* B.

m

S z tu k a  w ra z  z  opisem ko sz tu je  mon. kon kr. 
M ydło z  jodkiem potassu  w zołzach czyli

sk ro fu ła ch ..........................................................................82
M ydło gra/itoioe w zastarzałych chorobach

sk ó rn y c h .........................................................................
M ydło terpentynoioe  w p o rażen iach  2 0
M ydło benzoesowe w szorstkości sk ó ry . . .  2 3 
M ydło kam forowe  w gośćcu (rheum atism us) 20  

jodkiem  s ia rk i w zastarzałych

S z tu k a  w ra z  z  opisem ko sz tu je  mon. kon k r .  cgg
M ydło sm ołow e  w łuszczeniu sk ó ry  2 0 rjG
M ydło z  t łu s z c z u  wątrób m iętusowych  ou 

czyli tranow e  w chorobach ubytowych wy­
niszczających ....................................................................20  gój

M ydło żó łciow e  w nieczystości skóry  . . . .  20  goj 
M ydło siarczan e  w osypkach sk ó rn y ch . . .  20 a£j 
M ydło rozm arynow e  do obm ywać wzraa- gtj 

on ia jący ch .......................................................................20  ^

*
m

M ydło z  , -----------------------     . mm . a . ..........................
o sy p k ach ......................................................................... 27 0  amttnia/ealne w stw ardnieniach . . .  20  ędj

Załączające się O p i s y  zaw ierają rozmaite sposoby najwłaściwszego u iycia tych Srodhrt- pr.w^.e„^,zych, 2 ?
j a k  niemniój podane są  w nich rozliczne sposoby onych spotrzebow ania, do czego postać  m yd ła  jako j S  
n a jp ra k tyczn ie jsza  dozwala podnieść  sprawdzoną ich sku teczność, gdyż form a m ydła nietylko u la- ^  
tw ia pacyentowi użycie środków zewnętrznych ty le skutecznych, ale  i Lekarzow i nastręcza zastosow anie  c jj 
daleko pow szechniejszych  i działalniejszyeh środków.

, MYDŁA LEKARSKE sprzedawane są tylko w tabliczkach 2 '/ 4 uncyj ważących i po obu koń- c y  
each opatrzone są etykietam i urzęiiownie deklarowanem i, tudzież p ieczątką  ja k  obok. J c d y i i y  
^ k l t l d  na K R A K Ó W  w aptece A. A leksandrow icza  pod Z ło tą  G łową w R ynku N . 2 3 8 , a tt 
we L W O W IE  w aptece F r. Tomanka  i w S T A N IS Ł A W O W IE  w aptece J a n a  Tomanka.

U m  v i c l s c i t i g e n  A u f t r i i g c n  ź u  g e n i i g e n ,  i s t  d e r  Ecbte
Steicrisclic krjeiitersatt Ilrustleidende

fortwahrend in bester Gnalitet zn haben 
in l i e s i i& e r g  bei C a r l  i c l iu b i i t S j

f ^ ^ D e r  allpifi'J2ie E rzeug er echten steirisclien Kriiutersaftes, i l p o ( l ' ) ,  J .  P u r *  
^ f f l e i t n e r  i n  C t r a t * .  bittet, selben iiiclit mit andern , unter dersdben Benennung 

iii Handel geselzten Eabrikaten zu verwechseln. 
w  |)i,» Flaschpn des echten steirisclien Kriiutersaftes sind aus weissem G la s ,  nach 

oben konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (w ie an der Flasche selbsl)  
das Geprii:,e:

„Apotheke zum Hirschen in Gratz4i und »JPA“
angebrach t  i s t ,  snrgfaltig  v ersch lo ssen , ubrigens mit E tiquets  sam m t ^am erisunterschrif t
des K r z e u g e r s  versehen.

l»reis einer ^  lasche 5 0  K r .  C.YI. weniger ais 2 F’laschen werden nichtversendet. 
Die Verpackung von 2 oder 4  Flaschen wird mit 2 0  kr. berechnet.

Auch ist dieser Saft stats vorrathig1:
in B iala bei H errn  J .  M u ch itsch , m  B ielitz bei H. P r itsc h e , in  Bochnia bei H. P. N ied z ie lsk i, —  in C z-rn iow itl 
bei H . T h  Z schariasiew icz,— in K rakau bei H . K. H errm an n , — in Jaroslau  bei H. Q. B aia ,— in Kolomea bei 
H. T h . Z ach ariasiew icz,—  in Opocno bei H. A. G. S k u ch e rsk i,—  in Rzeszów bei H. S c h a itte r ,—  ;n T arnopol 
bei H . M. Schlifka ł T arnaw  bei H . J .  J a h n ,—  in  Zaleszczyki bei H . J* odrębski e t Comp. ( 1 3 2 5 - 7 - 1 8 )

Xa«c*Kiel tańca
ma honor z a w ia ó o m ić ^ a -w n ą , eublic.ność, iż_ „dziel, lek-

Od Expedycyi „CZASU“.
cyj n a j n o w s z y c h  tańców tak sojowych jakotei i salonowych 
począwszy od 5 -letn.ch dziec. do osób srednio-wiekowych i 
p o c z ^  y metody w lak naikrotszvm

Na dniu 31 P.‘ * * « « la te V  n i i e « l ę c * i » y
i . l l p c a  n a . n a S  acJ® Pocztowe: Andrychowa — B cr-

p o c z ą w s z y  ” ” „  ,  i v w : „ t  na: t ra,„ ■"'“ " " r ”  ■ na. B r z o « 'k a ,  ,  W rocławia (B re slau ), B o j a n o w a -
te podług no'vej rnC Jóf. ; ak na p r a ^ ? m CZa8'C W-VUCZa Bełżca. BrzL'sb a ' ^ o d ó w , Brzeżan. B ełza. Buska. Burztyna.
g r u n t o w n i e  b e z  m o z o .  ] jp a k t y c z n i e j  po cenie u -  B u c z a c z a .  ^Bochm^ ^  C i e s z y n a ,  C h o d o r o w a ,  C h r z a n o w a ,  C i e -
m i a r k o w a n e j

M
o d  f r o n l u  .

(1 5 2 5 -2 -4 )

D U U ł i " 1'  7 p  J  " " s  U I lD U U l  O W a .  I / I i i n n i i u n o ,

» .  i -  S T w i U

30

31

^•yS. bar. 
w lin. par-

M i% przy 
O  .o°R eauro.

konstan ty  K ró lik ó w ^ )  | j c G r z y m a ł o w a  Gdowa.

S P O S T R Z E Ż E N IA  M K T E O R °L O G IC ZNE.

2> 3 3 2  
10 3 3 2  

ąj 8 3 2

S tan  ciep.
p o d łu g

R eaum ura

W ilgo tn .
pow ietrza
w zględna

K ierunek 
i natężenie w iatru

Stan
n i e b a

Zjawiska
napow ietrzne

4 ’2 0 ° 0  42 pu- wschodni słaby pogoda z chmurami

Zmiana ciepł* 
w ciągu dnia 

od do

4 9 ' ~ V l l  2 81
północny słaby ,fl 1° 4] 421°S

Antoni U łobukow tki Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni C*a«u. Ctapiińtki Antoni rs^dzea drukarni.


